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GAZETA L' 30WSIKA
Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

pocztą 7 centów.
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
W  miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do G a z e t y  L w o w s k i e j :  
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 76 ct., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 złr.

Jednorazowe i n s e r a t y  obliczają się po 7 ct., 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamscye otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

W m i e j s c u :  Za IV ćwierćrocze 3 zł. 
Za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny 

miesiąc 1 zł.
P o c z t ą :  Za IV ćwierćrocze 4 zł.
Za p a ź d z i e r n i k  i każdy następny 

miesiąe 1 zł. 35 ct.

N a G a z e tę  z  P r z e w o d n i k i e m :
W m i e j s c u :  Za IV ćwierćrocze 3 zł.

75 ct.
Za p a ź d z i e r n i k  1 zł 30 ct. 
P o c z t ą :  ZaIV ćwierćrocze 4 zł. 75 ct. 
Za p a ź d z i e r n i k  1 zł. 65 ct.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Minister wyznań 1 oświecenia zamiano

wał profesora przy c. k. wyższej szkole re- 
a'nej w Krakowie, Michała U r y s z a , pro
fesorem matematyki i fizyki, Eugeniusza 
K i s i e l i ń s k i e g o  nauczycielem chemii a 
Gustawa K r a m  me r a  nauczycielem wykre- 
ślnej geometryi przy c. k. szkole przemysło
wej w Krakowie.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ó w  3  p a ź d z i e r n i k a  

W kilku ostatnich dniach zbiegło się 
naraz na porządku dziennym tyle spraw wiel
kiej wagi, rozstrzygających o wewnętrznym 
i zewnętrznym rozwoju monarchii w naj
bliższej przyszłości, że p r a s a  a u s t r y a c k a  
i w ę g i e r s k a  popadła w skutek tego w 
nastrój gorączkowy, niepozwalający jej przed
stawiać sytuacyi spokojnie i ze stanowiska 
przedmiotowego. Już sam najświeższy zwrot 
w sprawie ugodowej wywołał w całym świę
cie politycznym niepospolitą emocyą a przy

padek zrządził, że zanim się obliczono i o- j 
swojono z tym zwrotem, przybył do Wiednia * 
rossyjski generał Sumarokow-Elston z misyą 
nadzwyczajnej wagi, zapowiadającą według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nowy zwrot 
także i w kwestyi wschodniej O nowej fazie 
kwestyi ugodowej pisaliśmy już kilka razy i 
mniemamy, że uwag naszych nietylko teraz 
nie potrzebujemy ani odwoływać ani powta
rzać , lecz także i w przyszłości będziemy 
mogli odwołać się na nie bez obawy nara
żenia się na niezgodność z rzeczywistym 
rozwojem wypadków. Inaczej ma się rzecz 
co do raisyi generała Sumarokowa-Elstona. 
Jestto sprawa postawiona w tej formie, że 
wahalibyśmy się polegać na informacyaeh 
nawet tych źródeł, które dotąd nigdy nas 
nie zawiodły. Jakżeż mo- 'a tu mówić o au
tentycznych a choćby nawet wiarogodnych 
informaeych, skoro szczegóły misyi rossyj- 
skiego delegata są znane tylko tam, gdzie 
rozstrzygają się ostatecznie losy najważniej 
szych dla monarchii kwestyj. Ponieważ w 
chwili, tak pełnej niespodzianek i zawikłań 
jak obecna, każda tajemniczość już z góry 
niepokojące sprawia wrażenie i tłumaczoną 
bywa na. niekorzyść interesów pokojowych, 
więc wcale nie dziwimy się, że od przyjazdu 
generała Sumarokowa do Wiednia, żaden 
dzień nie minie bez nowej wersyi, że, co 
ważniejsza, wersya prześciga wszystkie da
wniejsze niepokojącym charakterem. Ale je
żeli nie dziwimy się trwożliwości prasy w 
sprawie wschodniej, trwożliwości, która ka
żdą tajemniczość tłumaczy zaraz komenta
rzami wojennemi, to zawsze niepojętą jest 
rzeczą, dlaczego prasa susząc sobie mózg 
nad odgadnieniem zagadkowych misyi traci 
zupełnie z oczu inne nie mniej ważne obja
wy świadczące o pokojowym biegu akcyi 
dyplomatycznej. Wszakżeż niedawno cesarz 
Wilhelm odezwał się publicznie w sprawie 
wschodniej w sposób bardzo zadowalający 
i tak otwarty, że nie potrzeba wcale wysi- ! 
lać bystrości politycznej na ich objaśnienie.

Zresztą nie padło jeszcze ostatnie słowo co 
do warunków pokoju przedłożonych rządowi 
tureckiemu a dopóki tutaj zalega jeszcze 
stanowcza decyzya, dotąd niema jeszcze pod
stawy do nowego ugrupowania wpływów i 
potęg, kierujących losami Wschodu i Europy.

Bez porównania więcej zajmuje się dziś 
o p i n i a  p u b l i c z n a  N i e m i e c  sprawą 
wschodnią, aniżeli w powyższym jej okresie 
a nawet niedawno. Wnosimy to ztąd, że 
wszystkie nawet bardzo ważne sprawy we • 
wnętrzne zeszły na drugi plan. Nawet po
dróż cesarza Wilhelma do Alzacyi nie spra
wiła takiej sensacyi, na jaką rzeczywiście 
zasługiwała jako pierwsza od czasu przy
łączenia tej prowincyi do cesarstwa niemiec
kiego. Wszakżeż z Alzacyą i Lotaryngią ra
chunek me jest jeszcze skończony, bo dotąd 
obie te prowincye zajmują stanowisko wy
jątkowe pod względem administracyjnym, a 
podróż cesarska stanowić mogła najlepszą 
sposobność do obmyślenia sposobu, w jaki 
wypadałoby położyć kres wszelkim stosun
kom przypominającym z daleka tymczaso
wość za długo trwającą. Ludność Alzacyi i 
Lotaryngii znacznie ochłodla w swojej nie
chęci do nowego stanu rzeczy i przestała 
oczekiwać tego, co po wojnie wydawało się 
nieuniknionem, t. j. bliskiej i szczęśliwej wojny 
odwetowej. Wszelka tymczasowość czy wy
jątkowość stosunków administracyjnych nie 
tylko nie jest obojętną dla odbywającego się 
tam procesu assymilacyi handlowo-państwo
wej, lecz nawet tamuje lub przynajmniej 
zwalnia postęp tego procesu. Tak samo i na 
polu wyborów sprawy zewnętrzne wywo
łały pewne zobojętnienie tem więcej w oko 
wpadające, ile że wyborami temi zajmowano 
się gorączkowo, już w chwali, gdy oue były 
w bardzo dalekiem polu a nowa organizacya 
stronnictw dopiero się odsłaniać zaczęła. 
Zobojętnienie w tej sprawie jest tak wido
czne, że dziś niepodobna nawet poinformo
wać się dokładnie, czy zanosi się jeszcze 
ciągle na jaką zmianę w stosunku stronnictw,

czy nowe stronnictwo niemiecko-konserwa- 
tywne zrobiło jaki postęp i posiada jakie 
widoki? Zdaje się, że nie zdoła ono od rrzu 
uzyskać większości w nowym parlamencie, 
jak teraz tak i nadal stronnictwm liberalne roz
porządzać będzie liczbą głosów przewyższaj, -ą 
zbiorowe siły wszelkich innych frakcyi. Kto 
wie, czy właśnie taki stosunek nie odpowinm* 
najlepiej życzeniom księcia Bismarcka. Kan
clerz niemiecki nie może się pogodzić w zu 
pełności z krępującemi formami parlamen
tarnego systemu rządów a z drugiej st^o" 
wcale nie chciałby rzucać rękawicy temu 

| systemowi i wyzywać go do wałki z absolu
tyzmem swoich z 'góry powziętych i nieugą 
tych planów. Ks. Bismarck lubi igrać z stron
nictwami i posługiwać się przemijającen i 
koalicjami czynników parlamentu a taj i j 

: polityce odpowiadałby najiepiej parła"’ "’ 
w którym stronnictwo liberalne posiadali 
wprawdzie większość niezaprzeczoną al 
drugiej strony było szachowane no każdym 
kroku przez konserwatystów gotowych do 
nierównie większej uległości dla naczelni.. 1 
rządu i stanowiących dostateczną podstawę, 
na której w danym razie dałaby się oprze' 
nowa większość odpowiadająca lepiej zamia
rom rządu. Nic dziwnego zatem, że książę 
Bismarck nie objawia żadnej chęcią wpływa
nia na przebieg wyborów w duchu antilibe- 
ralnym. Jeżeliby stronnictwo liberalne nawet 
po najświeższem doświadczeniu zmienności 
swoich wpływów politycznych zamierzało na
dal stawić opór kanclerzowi, rozwiązanie 
parlamentu i stworzenie nowej większości nie 
byłoby dla niego ani rzeczą zbyt trudną ani 
ryzykowną.

Więcej tendencyi niż prawdy mieszczą 
w sobie pogłoski o w i e l k i m  r u c h u  p o 
m i ę d z y  1 u d n o ś  ci  ą m a h o m e t a ń s k ą  
całego świata, o wybuchach fanatyzmu w 
Azyi, o groźnej postawie poddanych Anglii 
i t. d. Komu potrzebnym jest pozór do u- 
sprawiedliwienia chwiejnej polityki rossyj- 
skiej w sprawie wschodniej, ten znajdzie go

K R ONI KA  P A R Y S K A
P a r y ż , 28 września.

(Milczenie mimowolne. — Paryż na wakaeyach. — La  
saison est morte, vive la saison! -  Jarmarki i fe
styny. — Igrzyska w St. Germain. — Wystawy w 
XVII wieku- — Jarmark w St. Cloud. — Nowy aparat 
do ratowania osób przy pożarach. Le descemeur.— 

Próby aparatu.

Skazany chorobą na długie milczenie, 
bardzom się wam zadłużył łaskawi czytel
nicy, a jestem w tem większym kłopocie, że 
jałowość paryskiego horyzontu nie ułatwia 
mi wcale spłacenia długu.

Wszystkie znakomitsze szlacheckie ro
dziny, wszyscy przedstawiciele Francyi poli
tyczni ń-naukowi, cała wyższa magistratura, 
znaczniejsi przemysłowcy i finansiści, s1 j- 
wem wszyscy szczęśliwcy wierzchniej war
stwy ludności paryzkiej, rozjechali się w ró
żne strony i używają wakacyi. Za nimi po
ciągnęły wszystkie Diany polujące i wszyst
kie p ick -p o k ety , co jest wielką klęską dla 
korespondenta , gdyż braknie Paryżowi kil
kanaście tysięcy jego najlepszych aktorów 
do odgrywania codziennych komedyi i dra
matów. Wprawdzie słotny i zimny czas, ja- 
kiegośmy doświadczyli w drugiej połowie 
sierpnia, powypłaszał wielu turystów z miast 
nadmorskich i pozapędzał do Paryża — ale 
liczba maroderów jest stokroć większa, i nie 
spieszy wcale z powrotem.  ̂Cudzoziemcy ła
skawsi są na Paryż. Od kilkunastu dni przy
było ich tu nie mało. Anglicy i Amerykanie 
są zawsze w większości; nie można zrobić 
kroku, aby się nie spotkać z jakim rudym 
John-Bullem lub z Jankesem.

Koncertowe kawiarnie na polach Eli
zejskich skończyły już swój sezon, otworzy
ły się teraz zimpwe, a każda skrzy się świa
tłem jak pałac zaczarowanej królewny. Tym

czasem główną attrakcyą dla Paryżan są 0- 
koliczne jarmarki.

We wrześniu mamy w okolicach Pary
ża dwie sławne doroczne fety, które trwają 
dość długo. Jedna z nich , tak zwana fete 
des loges, odbywa się w St. Germain, a dru
ga w parku St. Cloud.

Jarmark w St. Germain, używa zasłu
żonej sławy; powtarza się bowiem corocznie 
już od kilku wieków. Miał on kiedyś swoje 
świetne czasy. Nie wróci już nigdy do nich, 
ale zachował jeszcze dotąd swój charakter 
wyłączny, oryginalny i malowniczy, do cze
go przyczynia się wiele cudne położenie 
miejsca.

W tutejszej bibliotece narodowej znaj
duje się bardzo ciekawy sztych, przedsta
wiający jarmark w St. Germain w XVII wie
ku. Ten sztych jest zarazem dokumentem 
dowodzącym , że festyny dały początek wy
stawom przemysłowym we Francyi. Nie ule
ga wątpliwości, żo wystawy te nie mogą iść 
w porównanie z tem i, któreśmy widzieli w 
Paryżu przed kilku laty, ale mają za sobą 
wagę inieyatywy, która nie była straconą. 
Spis klassyfikacyi wszystkich galeryi tych 
dorocznych wystaw załączony przy sztychu 
wykazuje jasno, że miasto St. Germain było 
jedynym punktem we Francyi, gdzie można 
było znaleźć w owym czasie co rok nietylko 
wszystkie najcelniejsze wyroby przemysłu na
rodowego —  ale nadto wy* oby wszystkich 
europejskich krajów i Wschodu. Jarmark 
ten miał także swoje strony wesołe, komi
czne i zalotne, które powyżej wspomniany 
rysunek uwydatnia najdokładniej.

Obecnie jarmark w St. Germain, po
zbawiony jest wszystkich swoich cech pier
wotnych i nie różni się wcale fizyonomią od 
innych jarmarków okolicznych; pomimo to 
jednak, można tam zawsze spotkać wiele 0- 
sób dobrego towarzystwa, które tradycya 
miejscowa, ciekawość, i piękny park z 's ła 

wną swoją tarasą, przyciągają do tego 
miejsca.

Jarmark w St. Cloud, najgwarliwszy ze 
wszystkich jarmarków okolicznych , był za
wsze jednym z Dajwięcej uczęszczanych, a 
to z powodu bliskiego sąsiedztwa swego z 
Paryżem. Ale od czasu wojny stracił on wie
le ze swego uroku. Ruiny, jakie tam zosta
wił pruski najazd, wywołują zbyt bolesne 
wspomnienia, aby Francuz mógł oddać się 
pełnej wesołości na tem miejscu.

Od czasu pożaru, który zniszczył teatr 
w mieście Rouen, i stał się powodem tragi
cznej śmierci nie małej liczby osób, tutejsi 
przemysłowcy wzięli się energicznie do szu
kania środków, któreby mogły podczas po- 
pożarów nieść skuteczny ratuuek ludziom za
grożonym straszną śmiercią ogniową. Usiło
wania te uwieńczył pomyślny skutek. Wy
myślono aparat, za pomocą którego można 
spuścić się bezpiecznie z największej wyso
kości. Jakoż kilku kapitalistów zawiązało się 
natychmiast w stowarzyszenie dla exploato- 
wania tego wynalazku. Pierwsze próby mia
ły miejsce w miesiącu maju, w obecności kil
ku ópecyalistów i dziennikarzy — ale doświad
czenie publiczne i stanowcze odbyło się do
piero w połowie bieżącego miesiąca, z wiel- 
kiem zadowoleniem publiczności i osob in
teresowanych.

Aparat do spuszczania się a wysoko
ści , tak awany descenseur, nie jest wcale 
skomplikowany. Składa się ze sznura dłu
giego na 20 metrów z hakiem przy obu koń
cach i ze stalowej rączki mającej około 15 
centymetrów długości, a od czterech do pię
ciu grubości. W tej rączce, próżnej wewnątrz 
i wyciętej do połowy z jednej strony, utwier
dzony jest cylinder spiralny, o który sznur 
okręca się trzy razy — i to jest wszystko.

Tuż przy bramie tryumfalnej (are de 
triomphe de Yetoile) wzniesione na rusztowa
niu cztery piętra z desek o jeduem oknie

każde, naśladujące dom czteropiątrowy, były 
teatrem, na którym miała miejsce 14 b. m. 
ta interesująca gimnastyka.

Doświadczenie odbywa się w sposób 
następujący. Silny i duży mężczyzna, grają
cy rolę oswobodziciela, zaczepiwszy sznur 
na czwartem piętrze, ubiera się najprzód w 
szeroki pas taśmowy, który zaczepia na je
dnym z baków stalowej rączki, i tak zawie
szony w powietrzu ciężąc na jej górnej czę
ści, spuszcza się z największą łatwością, po
woli lub szybko, stosownie do potrzeby, bez 
zatrzymania się aż na dół. Następnie dosta
je się znowu na czwarte piętro, i powtarza 
toż samo doświadczenie, zatrzymując się ty
le razy ile potrzeba, i zabierając z każdego 
piętra osoby, które odgrywają rolę ludzi za
grożonych niebezpieczeństwem. Widzieliśmy 
grupę z siedmiu osób, spuszczającą się tym 
sposobem z największą swobodą. Każda z 
nich opatrzona była pasem, którego stalowe 
kółko zaczepione jest na jednym z haków 
stalowej rączki. Aby zwolnić ruch, dość jest 
ująwszy sznur ręką poniżej rączki, ścisnąć 
nim cokolwiek cylinder.

Jestto niezaprzeczenie aparat doskona
ły —  a ma jeszcze i tę zaletę , że nie zaj
muje wiele miejsca i kosztuje tylko 25 fran
ków. W Paryżu, gdzie pożary są tak częste, 
wszyscy lokatorowie piętrowych domów po- 
winniby zaopatrzyć się w ten aparat.

Pomimo jednak swojej doskonałości, 
wynalazek ten nie odpowiada kompletnie ce
lowi , gdyż nie zabezpiecza osoby spuszcza
jące, się z górnych piąter od ognia, który 
może buchać z okien pierwszego, drugiego 
i trzeciego piętra. Należy się spodziewać że 
wynalazca aparatu potrafi niedostatek, ten 
wypełnić.

(Dokończenie nastąpi.) '
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w wrzekomych agitacyach tureckich na Kau
kazie i w Krymie, kto chce zastraszyć wi- 
gów angielskich urządzających mityngi an- 
titureckie, ten może w ponurem świetle 
przedstawić usposobienie ludności indyjskiej. 
Głosy ludowej prasy w Stambule zdawały 
się przemawiać za tern, że rzeczywiście fa
natyzm mahometański budH się z długiego 
uśpienia i grozi cywilizacyi europejskiej ta- 
kiemi samemi burzami, jakie ona dawniej 
całe wieki przebywała. Ależ ta pokątna pro
paganda prasy tureckiej trwa już długo 
bez widocznego skutku, chociaż posługuje 
się najśmielszemi środkami podżegania. Mie
siące całe upłynęły już od słynnego artyku
łu Ittihada, w którym fanatyzm mahometań
ski rzucił Europie rękawicę i groził całej 
Europie zagładą. Nie był to głos odosobnio
ny lecz tylko otwartsze wypowiedzenia te
go, co softowie i inni agitatorowie głoszą 
już od maja b. r. Skutek jest dotąd bardzo 
słaby, bo napływ ochotników nie dorównał 
oczekiwaniom a zresztą ochotnicy ci stano
wią głodną zgraję katylinarycznych egzy- 
stencyi ale nie zastęp fanatyków szlachet
niejszego kroju, niosących życie w ofierze 
za wiarę Proroka i wszechwładztwo Pady
szacha. Na szczęście Turcya upadając pod 
każdym względem nie zdołała zachować na
wet owej zdolności do fanatyzowania mas, 
która dawniej doprowadziła ją do szczytu 
potęgi i zawsze uważana była za siłę nie
spożytą, pozwalającą zapomnieć nawet o pu
stym skarbie, braku środków wojennych i 
głodzie żołnierza t. j. o wszelkich warun
kach szczęśliwego prowadzenia wojny.

KORESPONDENCIE
K o n s t a n t y n o p o l ,  29 września.

Q) Sytuacya nie wyjaśniła się dotąd zgo
ła, a staje się coraz podobniejszą do dwuli
cowego posągu Janusa. Stamboul umieścił 
wczoraj wojenną pobudkę, i nie tylko zawie
szonym me został, ale nawet go nie napo
mniano, a żadne z tutejszych pism nie ode
zwało się przeciw niemu z zaprzeczeniem, 
lub sprostowaniem jego opinii. Turąuie prze
ciwnie przy pokojowych obstaje wiadomościach, 
zapewniając, że rząd turecki dnia wczoraj
szego przestał na propozyeye i warunki, prze
dłożone mu przez reprezentantów sześciu 
mocarstw, z której to odpowiedzi najjawniej 
się okazuje, że Wysoka Porta gotową jest 
nie ograniczać reorganizacyi administracyjnej 
na same tylko zbuntowane dziś prowincye, 
ale ją rozciągnie i na inne.

Równocześnie, i to bezpośrednio, utwo
rzoną i zwołaną ma być owa rada generalna, 
którą Hat sułtański zapowiedział. Rada ta, 
początek obiecanych dalszych leform, skła
dać się będzie z 62 członków, z których 32 
muzułmanów, reszta niemuzułmanów. Z tej 
liczby wybranych będzie w Konstantynopolu 
22 członków, (12 muzułmanów, 10 chrześci
jan), reszta na prowineyach. Połowę z nich 
zamianuje rząd, diugą połowę wybierze lu
dność. Atrybucye tej rady zasadniczo wska
zane są w Hacie sułtańskim. Bliżej i specy- 
alniej oznaczy je ścisły regulamin.

Otóż więc w zarysie owa od tak dawna 
zapowiadana, tak długo oczekiwana konsty- 
tucya, która świat miała zadziwić szerokością 
przyznanych koncesyi i duchem liberalnym, 
Ale i ona nawet, jak w ogóle wszelkie pro
jektowane reformy, napotykają pomiędzy sta- 
rowiernymi Turkami na silną opozycyą. Sta
cza tu z nimi żwawą walkę turecki dziennik 
Istikbal, w artykułach zasługujących pod 
wielu względami na uwagę, Opierając się na 
prawie świętem, Szer-i, stara się dziennik 
ten przekonać starowierców, że reformy nie 
sprzeciwiają się temu prawu, ani szkody ża
dnej przynieść nie mogą Islamowi, bo pod
stawą ich będzie właśnie to Szer-i, a stró
żem, przestrzegającym ścisłego ich w zakre
ślonych granicach wykonania, sam nieogra
niczony w swej władzy Emir-ul-Mumenin, 
czyli książę prawowiernych, któremu w każ
dej chwili absolutne przysługuje veto. Sens 
ostatniego artykułu, najrzetelniej w gruncie 
prawdziwy, jest taki, że dzisiejsi przeciwnicy 
reform chcieliby zawsze jeszcze być tern,

czem dawniej byli, t.j. narodem zdobywców, 
Milet hakims, i zachować nadal wszystkie 
przywileje, jakie zaborcom nad podbitymi 
przysługiwały, a czasy już dziś nie po te
mu ! Z tą myślą pogodzić się raz trzeba.

Na tej zbawiennej radzie kończy IstiJc- 
bal swoje wywody, które zbyt są obszerne, 
żeby z nich dłuższą zdać można sprawę, 
jakkolwiek zasługują na pilniejszą uwagę, 
są bowiem wskazówką wartości przyszłych 
reform.

Powrócę może do tego przedmiotu pó
źniej. Dziś przechodzę do bieżących wiado
mości, a zaczynam od dwóch, któreby mo
gły interesować polskich czytelników. Musta
fa Dżelladyn basza, (Bożęcki) o którym krą
żyła po Stambule pogłoska, że oddany ma 
być pod sąd wojenny za opór stawiany roz
kazom komendanta swego, dowodzącego na
czelnie w Hercegowinie, Muchtara baszy, 
przeniesiony został do armii skodrzańskiej 
w Albanii, gdzie dowodzić będzie jak dotąd 
dywizyą pod marszałkiem Derwiszem baszą. 
Natomiast drugi Polak w służbie tureckiej, 
Warszawianin, marszałek Machmud Hamdi 
basza (Freund), sześć razy już stawał przed 
złożonym nań sądem wojennym, który cią
głe w sprawie jego odbywa posiedzenia.

W jednej z przeszłych korespondencyj 
donosiłem o wysłanej na nowo w obwód Fi- 
lipopelski komisyi śledczej w sprawie osta
tniego powstania, na której czele stoi Aadu- 
ła Effendi, a do składu między innymi na 
leżeć miał znany dyrektor prasy Blaąue bej. 
Otóż na samym tej komisyi wyjeździe, pan 
Blaąue bej, czy złożonym został, czy sam 
się złożył chorobą, a na jego miejsce poje
chał ktoś inny. Komisya ta nie tyle się śledz
twem w sprawie powstania zajmuje, co spra
wdzeniem klęsk, jakie ono biednej ludności 
bułgarskiej zadało. Nie ograniczając się na 
tern, komisya obmyśla zarazem środki, ja- 
kiemiby przyjść w pomoc nieszczęśliwym o- 
fiarom, zajmuje się więc odbudowaniem spa
lonych wiosek, sprawieniem pogorzelcom u- 
tracouych narzędzi gospodarczych i sprzętów 
domowych, a nawet przyodziewku.

Piękna to misya, z której jeśli Aaduła 
Effendi wywiąże się, jak sobie zamierzył, 
więcej się do uspokojenia i upacyfikowania 
Bułgaryi przyczyni, niż wszystkie obiecane 
reformy i meetingi angielskie.

O rzeczach wojennych byłoby do zano
towania, że Bassiret zaprzecza podanej przez 
niektóre dzienniki wiadomości, jakoby woj
sko tureckie opuścić miało Zajczar. Osman 
basza ciągle jeszcze to miasto zajmuje, i ma 
tam główną swoją kwaterę. Przywieziono tu 
pierwszego rosyjskiego oficera, wziętego w 
Serbii do niewoli. Seraskier (minister woj
ny) kazał go sobie przedstawić i przyzwo
icie pomieścić w seraskieracie.

Thralci donosi, że przeszłego ponie
działku wyjechało ztąd statkiem kilkunastu 
ochotników Greków do Odessy, zkąd udać 
się mają do Serbii. Mogłoby się więc zda
rzyć, że ci Grecy po stronie Serbów gotowi 
bić się z legionem ochotników greckich, zor
ganizowanym tu w Konstantynopolu na rzec? 
sprawy tureckiej. Zachodzi tylko pytanie^ 
czy potrafią dostać się do Serbii, o czem 
wątpićby można, bo w Rumunii obostrzono 
dziś środki ostrożności. Opowiadał mi przy
najmniej pewien podróżny, który z Rumunii 
przed kilku dniami tu przybył, że na dwor
cu kolei w Ibraiłowie zatrzymały władze 
miejscowe 200 Rossyan, zmierzających do 
Serbii. Powiada, że wszyscy byli uzbrojeni. 
Co się z nimi stało następnie, nie wie mój 
podróżny, bo zostawił ich w Ibraiłowie, a 
sam pojechał dalej.

Z teatru wojny donosi WaJcit, że dnia 
26 września pewien oddział Serbów, prze
szedłszy most na Morawie, chciał uderzyć na 
wojsko tureckie, ale celnemi strzałami arty- 
leryi odparty, cofnął się, utraciwszy kilku
nastu jeńców, którzy mieli opowiadać, że o- 
ficerowie rossyjscy wystrzałami z rewolwe
rów chcieli cofających się Serbów wstrzymać 
od ucieczki.

W przeszłej zdaje mi się koresponden- 
cyi pisałem, że do nowo utworzonej poczty 
internacyonalnej w Konstantynopolu, nie na
leżały w początku Austro-Węgry i Niemcy. 
Tak było istotnie przy jej otwarciu. Nastę

pnie urzędowe zawiadomienie doniosło, że 
Austro-Węgry przystąpiły do związku tej 
międzynarodowej poczty.

Courrier $  Orient znów będzie wy
chodził. Zawieszenie jego zostało zniesione.

SPRAWY MONARCHII
Fresse donosi, że członkowie stronni

ctwa pra.ya austryackiej Rady państwa, za
mierzają przed zebraniem się parlamentu 
austryackiego odbyć walny zjazd. Inicyatywa 
wyszła od pp. Lienbachera i Weissa - Star- 
kenfelsa. Zjazd ten ma się odbyć w Lincu 
dnia 10 b. m. Przedmiotem rozpraw będzie 
ugoda z Węgrami.

—  Interpelacya C h o r i n a , wniesio
na do rządu węgierskiego na posiedzeniu 
Izby niższej sejmu węgierskiego w dniu 30 
z. m. o której zrobiliśmy wczoraj wzmiankę, 
opiewa dosłownie: „Gdy w dniu 11 maja 
r b. przedłożył nam rząd główne zarysy 
ugody i gdy przy tej sposobności poruszył 
kwestyę bankową, nie wspomniał ani o dłu
gu bankowym w kwocie 80 milionów, tak, 
że Izba była przekonaną, iż rząd w tej 
ostatniej kwestyi zajmuje takie same stano 
wisko, jakie zajmowały wszystkie dotychcza
sowe węgierskie rządy konstytucyjne, to 
znaczy, że uważał kwestyę długów państwo
wych za stanowczo uregulowaną postano
wieniami XV artykułu ustawy z r. 1867. 
Obecnie donoszą dzienniki, że rząd porzucił 
to stanowisko; jestem tedy zmuszony zapy
tać p. prezydenta ministrów: Czy w spra
wie bankowej przyszła do skutku nowa ugo 
da podczas ostatnich rokowań w Wiedniu, 
odbytych między rządem węgierskim a au- 
stryackim ? O ile ta ugoda obejmuje kwestyę 
długu 80 milionowego, który obciąża kraje 
reprezentowane w Radzie państwa ? Czy 
przyjęło węgierskie ministerstwo na siebie 
zobowiązania , które łącząc kwestyę banko
wą z długiem 80 milionowym, pociągnęłyby 
za sobą nowe ciężary na Węgry?" —  Da
niel I r  a n y i  wystosował następującą inter- 
pelacyę: „ 1) Czy prawda to, co donoszą 
dzienniki, że w najnowszych czasach, udaje 
się mnóstwo ochotników rossyjskich, a po
między nimi wielu w uniformach wojsko
wych, przez księstwa naddunajskie do Ser 
bii, i czy prawda to, że tą samą drogą 
przewożą materyał wojenny z Rossyi do 
Serbii ? Jeżeli doniesienia powyższe są pra
wdziwe, czy nie uważał wspólny minister 
spraw zagranicznych za stosowne wnieść re- 
klamacyę przeciw tym faktom nie dającym 
pogodzić się z neutralnością i z prawem 
międzynarodowem ? 2) Czy Rossyanie, któ
rzy przejeżdżali przez Węgry do Serbii, by
li istotnie członkami „Czerwonego krzyża" 
i czy starał się rząd przekonać, że ci Ros- 
syauie, przybywszy na miejsce, oddali się 
istotnie pielęgnowaniu chorych i rannych ? 
3) Czy prawda to, że rząd rossyjski nagro
madził siły zbrojne u granic państwa ture
ckiego ? 4) Jakiego rodzaju są warunki po
kojowe ułożone przez mocarstwa i czy wszy 
stkie mocarstwa podpisaue na traktacie pa- 
ryskiem zgodziły się na te warunki ? Czy 
nastąpiło między mocarstwami porozumienie 
na wypadek, gdyby jedna z stron wojują
cych nie chciała przystać na przedłożone 
jej warunki pokojowe? 5) Co postanowiło 
wspólne ministerstwo spraw zagranicznych i 
co postanowiły inne mocarstwa z powodu 
pronunciambnto armii serbskiej ? 6) Czy
wspólny minister spraw zagranicznych idzie 
ręka w rękę z rządem węgierskim w kwe
styi wschodniej?" — Ludwik C z e r n a  t o 
ny i wystosował następującą interpelacyę do 
prezydenta ministrów: „Dla jakich powodów 
internowano rossyjskich poddanych jadących 
do Serbii i dla czego wypuszczono ich na
stępnie? — Ernest S i m o n y  i wniósł zno
wu następującą interpelacyę: „Z uwagi na 
pogłoski obiegające w ostatnich czasach za 
pytuję : 1) Jakiego rodzaju są nowe ugody 
zawarte między rządem węgierskim a au- 
stryackim co do traktatu cłowego i handlo
wego, tudzież powstać mającego węgierskiego 
banku narodowego ? 2) Kiedy zamierza rząd 
przedłożyć sejmowi w tej sprawie stosowne 
wyjaśnienia ? — Minister prezydent przy
rzekł odpowiedzieć na wszystkie powyższe 
interpelacye w ciągu bieżącego tygodnia.

— Komissya sejmu węgierskiego, któ
rej przekazano sprawę Mileticza , odbyła d. 
30 z. m. posiedzenie, na którem byli obecni 
ministrowie Tisza i Perczel. Komissya wy
brała Horansky’ego referentem, Emmer po
ruszył kwestyę, czy nie należałoby już te
raz zapytać Mileticza, ażali nie chce zrobić 
użytku z przysługującego mu prawa i oso
biście stanąć przed komissyą. Uchwała w tej 
mierze zapadnie dopiero po sprawozdaniu 
referenta. Na interpelacyę Somonffay’a od
powiedział Tisza, że ze strony rządu wysto
sowano w sprawie Mileticza do nadprokura- 
toryi państwowej tylko jedną odezwę, która 
znajduje się w aktach, i że na żądanie go

tów dać wszelkie możliwe wyjaśnienia. Wczo
raj odbyło się drugie posiedzenie komissyi 
w tej sprawie.

— Deputacye zbiegów bośniackich od
zywają się ciągle z jakiemiś prośbami. Dnia 
28 z. m. zgłosiła się jedna z takich depu- 
tacyj do główno-dowodzącego generała w Za
grzebiu z proźbą o wypuszczenie popa Re- 
paca, internowanego w Samoborze, a druga 
deputacya była u bana i wręczyła mu pi
smo wystosowane do Najj. Pana z proźbą o 
dzienne zapomogi w kwocie 10 centów, któ
re zbiegli na terytoryum austryackie Bo
śniacy pobierali do Wielkiej nocy, tudzież o 
rozdanie pomiędzy ubogich Bośniaków sta
rych wojskowych płaszczów, surdutów i t. p.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Zniesienie sekwestru z m ajątku byłego 

królu hanowerskiego .
Na prowincyonalnym sejmie hanower

skim przedłożono 27 września wniosek, aby 
znieść sekwestr położony po wojnie r. 1866 
na dobra królewskiej rodziny hanowerskiej. 
Wniosek ten przedłożony przez br. Knyphau- 
sena,Fromme iBennigsena tak opiewa: „Sejm 
prowincyonalny zechce uchwalić: Stany pro- 
wincyonalne wnoszą, aby rząd królewski sto
sowne poczynił kroki, celem zniesienia se- 
kwestrn ciężącego na majątku Jego Król. 
Mości Jerzego V, i aby majątek ten stoso
wnie do odnośnych układów został restytu
owany. Motywa: Akt taki bardzoby się przy
czynił do złagodzenia boleści, jaka ogarnęła 
ludność z przyczyny utraty niezależności i 
ustąpienia panującej od lat wielu dynastyi; 
akt ten uspokoiłby umysły wzburzone doko- 
nanemi zmianami politycznemi." W obronie 
tego wniosku wystąpił Benuigson, jeden z 
przywódców partyi narodowo-liberaiuej z mo
wą, z której podajemy ważniejsze ustępy. 
Panie marszałku sejmowy! Nie wypada w 
tej chwili przypominać rzeczyj które wywo
łały wojnę w roku 1866. Ostatni dziesiątek 
lat zawiera w sobie tyle historycznego 
materyału, tyle niespodzianych i porywa
jących umysł wypadków, że lata te każ
demu z nas daleko dłuższym wydają się 
okresem czasu. Rzeczy, które nas wtenczas 
na wskroś przenikały, polityczne przeci
wieństwa , które rozmaite partye polityczne 
stosownie do ich poprzedniego stanowiska 
spowodowały do wystąpienia za lub przeciw 
rządowi hanowerskiemu, nie mniej zapatry
wania się partyi, które się później wytwo
rzyły, nie mogą w sprawie przedłożonego 
panom projektu najmniejszej odgrywać roli. 
W miarę jak polityczne przekształcenie Nie
miec na silnej stanęło podstawie i pewną 
otrzymało formę, ustąpiły też z widowni po- 
jedjńoze walki, jakich byliśmy świadkami 
w Hanowerze a ludzkie uczucie stanowczo 
wzięło górę. Zupełnie uaturalnem to znajduję, 
że ludność pamiętua jest dobrodziejstw ode
branych od dynastyi, która przeszło pół ty
siąca lat panowała, że ludzkie uczucie przy* 
pominą sobie dynastyę i jej tragiczny upadek, 
że uczucie to żywo się odzywa w wszystkich 
powiatach kraju, który tak ściśle jest złą
czonym z tym domem. Oto odzywam si ę: 
Nadeszła chwila, w której stosunki dostate
cznie się ustaliły, rząd i sejm musiał przyjść 
do przekonania, że należy z jak największą 
względnością uregulować rzeczy, które nie są 
ściśle związane z politycznem przekształce
niem i które nie mogą już szkodliwie oddzia
ływać na ustrój państwa. Niesprawiedliwą 
byłoby rzeczą, gdyby i nadal istniał sekwestr 
majątku króla Jerzego V. Nie tylko ja sam 
jestem tego zdania; podczas mej urzędowej 
działalności miałem sposobność poznać uspo
sobienie wszystkich klas ludności i mogę 
was ponownie zapewnić, że nietylko w da
wniejszych zwolennikach domu królewskiego, 
nie tylko w znacznej części ludu stojącego 
zdała od bezpośredniej akcyi politycznej, 
ale nawet i w mych politycznych przyjacio
łach, którzy nie pochwalili postawy byłego 
rządu hanowerskiego, to samo panuje prze
konanie, iż sekwestr majątku, wtargnięcie w 
majątkowe stosunki familii, która w tym 
kraju zasiadała na tronie, zbyt ostrym i su
rowym jest krokiem. Spostrzegłem, że sama 
wzmianka o tym sekwestrze, który tak mocno 
podkopuje materyalną egzystencyę tej kró
lewskiej rodziny, żyjącej dziś na wygnaniu, 
wstrętue budziła uczucie nawet w osobach, 
które nie miały najmniejszej styczności po
litycznej z dawnym rządem hanowerskim. 
Panie marszałku sejmowy! Izba znosząc ten 
sekwestr jednomyślną uchwałą, ważny podług 
mego zdania uczyni krok ku uspokojeniu 
prowincyi hanowerskiej. Sposób, w jaki ten 
wniosek został przedłożony, okoliczność że 
wszystkie stronnictwa nań się godzą, dowo
dzą najlepiej, jak wielkie ma znaczenie takie 
załatwienie sprawy i uspokojenie wzburzonych 
umysłów. Jeźli w ogóle co może się przy
czynić do ustalenia i utrwalenia stosunków, 
jakie stworzył rok 1866 w Hanowerze, to 
z pewnością skasowanie owego rozporządzę-
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nia. Życzę sobie, aby układy, jakie uchwała 
nasza pociągnie za sobą, upragniony spro
wadziły rezultat, któryby nietylko dla pro- 
wincyi ale i dla, państwa i rządu zbawienne 
przyniósł skutki. Układy te uważamy „jako 
akt sprawiedliwości i wspaniałomyślności8 
(Brawo z wszystkich stron). Przewodniczący 
zaruyka dyskusję. Wniosek zostaje jednogło
śnie przyjęty.

(W iadom ości z Francji.)
Stronnictwu bonapąrtystowskicmu grozi 

rozbicie. Raoul Duval, jeden z przywódzców 
tego stronnictwa, zamierza jak słychać, ze 
swymi przyjaciółmi oderwać się od impe 
ryalistów i zbliżyć do rządu. Aby sobie uła
twić to zbiegostwo z pod dotychczasowego 
sztandaru , ma Raoul Duval założyć no vy 
dziennik pod nazwą La Nation, dla którego 
pozyskał już kilku redaktorów pism bona- 
partystowskieb, między innj mi redaktorów 
Estafette. Program nowego dziennika nie 
będzie nieprzyjazny bonapartyzmowi , ale 
pogodzi się z konstytucyą. Jednym z powo
dów, które p. Raoul Duvala skłoniły do od
stępstwa, ma być osobista antypatya do 
księcia Brogliego, który obecnie w stronni
ctwie prawicy znów wybitną odgrywa rolę.

— Na kongres Burbonów w Brombaeh, 
w Badeńskiem, który odbyć się ma w pierw
szych dniach b. iu zaproszeni zostali także 
synowie Ludwika Filipa. JM en pubie twier
dzi, że dwóch z nich zaproszenia nie przy
jęło. Don Garios weźmie prawdopodobnie u- 
dział w tym kongresie.

(H onn lord a  D erbrego!.
Deputacya meetyngu, który 18 września 

odbył się w Londynie, miała w ubiegłym 
tygodniu posłuchanie u ministra spraw ze
wnętrznych. Lord major jako przewodniczą
cy meetingu wręczył ministrowi zapadłe na 
meetingu rezolucye, wyrażając przy tej spo
sobności zaufanie do polityki rządowej. 
Nadto kilku członków deputat y i zabrało 
głos, aby wyrazić rozmaite zapatrywania się 
uczestników meetingu. Lord Derby tak od 
powiedział: „Panowie poruszy liśeiejtrzy pun- 
kta — ogólne życzenie kraju, aby zbrodnia
rzy spotkała należyta kara, życzenie, aby 
ci którzy ucierpieli w skutek tych zbrodni, 
zostali wynagrodzeni i życzenie, aby w je
sieni odbyła się sesya parlamentarna; w 
końcu mówiliście o teni, jakiej polityki wi
nien się rząd trzymać w kw'estyi wschodniej. 
Co do pierwszego pytania, to wkrótce ogło
szę depeszę posłaną do Sir II. Elliota; 
tymczasem proszę się wstrzymać z wypo
wiedzeniem sądu. O żądaniu, aby parlament 
był wcześniej zwołany, nie wolno mi wypo
wiedzieć mego osobistego i indywidualnego 
zdania, minister prezydent wraz z całym 
gabinetem mogą jedynie o tern rozstrzygnąć 
Lord Derby zauważył, że takie nadzwyczaj
ne zwołanie parlamentu odbyło się podczas 
ostatnich 25 lat tylko dwa razy, w r. 1854 
podczas wojny krymskiej i w r. 1867 gdy 
wojna abissyńska wymagała uchwalenia po
trzebnych środków. Obecnie jednakże nie 
prowadzimy wTojny i nie mamy najmniejszej 
potrzeby wikłać się w nią. Nie mamy po
trzeby prosić o środki, nie mamy też na
glących wniosków do przedłożenia parla
mentowi. Wykazawszy, że w każdym razie, 
aby wywrzeć pewien wpływ na toczące się 
układy, parlament zapóźnoby się zebrał, 
oświadczył minister, że bez wątpienia mo
głoby się tak doniosłe i niebezpieczne wy
tworzyć położenie rzeczy, iżby publiczność 
słusznie mogła się domagać zwołania par
lamentu celem powzięcia odpowiednich u- 
chwał. Wtenczas rząd w własnym interesie, 
aby się wzmocnić, z cbęcią by obrał tę dro 
g§. Jakkolwiek jest możliwym taki obrót 
rzeczy, to jednakże obecnie jeszcze nie 
istnieje, a moim obowiązkiem jest oświad
czyć, że prawdopodobnie nań się wcale nie 
zanosi. Jeżli mam bez ogródki wypowiedzieć 
czego się spodziewam, to powiem panom, 
że nie myślę, abyśmy się doczekali zakłóce
nia powszechnego pokoju europejskiego lub 
też zburzenia tureckiego państwa. Zastana 
wiając się nad rozmaitemi propozycjami 
zmierzającemi do uregulowania, spraw wscho
dnich, tak się wyraził minister: Jest możli- 
1łemi że po porzuceniu myśli o politycznej 
autonomii, przyjętą zostanie idea lokalnej i
administracyjnej autonomii. Używam wyra
żenia, jak mi je podano, i myślę, że to bę
dzie praktyczne rozwiązanie kwesty i iurcy 
sami przyszli jUż d0 przekonania, że ich 
system opierający się na przesadnej i des
potycznej centralizacyi grubym jest błędem. 
Wzmiankowane reformy trudno by było wy
konać a daleko trudniej jeszcze utrzymać. 
W każdym razie trzeba zrobić próbę. Za 
przykład mogą posłużyć Kreta i Libanon, 
gdzie takie reformy dały się przeprowadzić. 
W końcu zauważył minister iż ma do czy
nienia z sześciu rządami, co szczególnie 
trzeba mieć na uwadze. Dla tego też nie 
chce budzić nadziei, którychby nie mógł u-
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rzeczywistnić i zakończył temi słowy: Nie 
myślcie żeby kwesty a wschodnia po prostu 
tern się dała rozwiązać, co my wypowiemy 
jako życzenie nasze; pytanie jest, co się 
wśród tych okoliczności w ogóle da zrobić.

(Stronnictwa hiszpańskie.)
Stronnictwa polityczne zostające obe

cnie w opozycji z gabinetem pana Canovas 
del Castillo a występujące po części nie- 
przyjaźnie przeciw' monarchii alfonsistowskiej, 
są według Koln. Ztg. następujące: Najprzód 
partya liberalistów potępiająca manifest Zo- 
rilli, jako socjalistyczny; do tej partyi na
leżą Serrano, Sagasta, Martos i Castellar. 
Koalicja ta zgodziłaby7 się w końcu na kró
la Alfonsa, koutentując się usunięciem od 
władzy p. Canovasa. Drugą partyą są repu
blikanie, na których czele stoją Zorilla i Sal- 
merou. Dąży ona do przywrócenia lzeczype- 
spolitej z dyktaturą. Jeżeli to stronnictwo 
odniesie zwycięstwo, liberały pójdą z niern, 
ale wszelkiemi sposobami starać się będą na
dać mu charakter konserwatywny, to jest za
stosować w praktyce program polityczny Ca- 
fcteilara. Trzeciem stronnictwem są starzy re
publikanie, ulegający kierunkowi Pjy Mar- 
galla. I oni także poczytują manifest Zorilli 
za zbyt socjalistyczny a wcale nie federalny. 
Jak na teraz partya ta nie ma żadnych wi
doków dojścia do władzy. W tych dniach 
Martos i Sagasta odbyli w Biariti konferen
c ję  dla naradzenia się nad położeniem kraju 
i postanowili wszelkiemi sposobami pracować 
nad obaleniem gabinetu Cauovasa. Tak więc 
zanosi się na seryo na nowe zatargi polity
czne w Hiszpanii. Gdy partye liberalne roz
poczną między sobą swary, wystąpi niewąt
pliwie znowu do walki wspólny wróg, kar- 
lizra, w prowincyach biskajskich i Nawarze, 
doprow adzonych do rozpaczy zniesieniem sta
rodawnych przywilejów, które dotychczas przez 
wszystkie rządy były szanowane. Nowa serya 
walk domowych zdaje się być nieuniknioną. 
Ze wszech stron powstają teraz na p. Ca- 
novas, zarzucając mu liczne błędy i politykę 
reakcyjną. Nie należy jednak zapominać, że 
przywrócenie rządów królewskich, zaprowa 
dzenie w kraju spokojności i przywrócenie 
puszanowania władzy a w końcu uśmierzenie 
wojuy karlistowskiej, jego było dziełem 
Wszyscy ci politycy, którzy dziś przeciw ga
binetowi występują, od roku 1868 stali po 
kolei na czele rządów', lecz nie mogli osią
gnąć rezultatów, do jaki; h doszedł p. Cano 
vas7 przeciwnie pogrążali kraj w coraz wię- 
' ssą anarchię Dzisiejszy prezydent gabinetu 
ma przeto nad nimi wszystkimi niezaprzeczoną 
wyższość. Don Carlos, który obecnie bawi 
w Paryżu, wyraził się przed pewnym spra
wozdawcą dziennikarskim, że nie eh e roz
niecać wojny domowej. Korespondent Koln. 
Złg. zapewnia jednak, że Don Carlos zmie
rza obecnie do utworzenia w Hiszpanii par
tyi katolickiej, na której czele chce stanąć. 
Stronnictwo karlistowskie ustąpić ma na ra
zie z widowni, aby zrobić miejsce t< j nowej 
part) i. Dnia 15 b. m. odbyć się ma w Pa
ryżu walnę zgromadzenie karlistów. Don 
Carlos pojednał się w Filadelfii ze swoim 
bratem Alfonsem.

(Z tureckiej Armenii.)
Z Erzerum piszą do Polit. Corresp. 

18 września. Rząd turecki prowadzi tutaj 
uzbrojenia w sposób budzący sensaoyę. Wszy
scy rękodzielnicy, jakich tylko dostać było 
można, wzięci są w akord, mianowicie zaś 
szewcy i krawcy dla sporządzania unifor
mów i obuwia dla wojska. Wszyscy kaudla- 
rze wiktuałów otrzymali zlecenia dostawy 
prowiautu. Gzem. bliżej granicy, tem większe 
czynią przygotowania do obrony. Porta przy
gotowuje się widocznie do wytrwałej obrony. 
W kołach tureckich mówią, że powodem 
tych zarządzeń są uderzające ruchy wojsk 
rossyjskieb za granicą. Pod Alesandropolem 
ma być skoncentrowany 50-tysięczny korpus 
rossyjski. Ile w tem prawdy, tu na miejscu 
zbadać nie można, faktem jest tylko, że pra
wie codziennie przybywają tu kuryery z Kon
stantynopola , żc zwożą tu działa, zwołują 
redy łów i uzbrajają twierdze. Luduość tu
tejsza uważa wskutek tego wojnę z Rossyą 
za nieumkniocą.

Wiele tu mówią o smutnem zdarzeniu, 
jakie niedawno miało miejsce w naszym wi- 
lajecie. Niedaleko Erzerum leży wielka, pię
kna wieś armeńska, zamieszkała przez ludzi 
zamożnych. Armeńczyk umie każdą miejsco
wość, dokąd go rzuci los lub własna jego 
wola , przemienić w raj kwitnący. Jest on 
punym i energicznym w działaniu, logicznym 
w myśleniu, niezmordowanym w pracy, trze
źwym i nadzwyczaj oszczędnym. Otóż wieś 
ową napadło dwa tabory kurdyjskich baszy- 
bożułów, idących z Trapezuntu, i pozosta
wili tam ślady, których praca całego poko
lenia zatrzeć nie zdoła. Muteszeryf wysłany 
na miejsce, skonstatował, że baszybożuki 
nic zgoła nie zostawili, prócz kupy gruzów 
i rumowisk. Mieszkańcy w spiesznej ucieczce
ernika 1^7 fi.

szukali ocalenia. Nie lepszy los spotkał kil
ka innych wiosek niedaleko Juzatu. Łatwo 
pojąć, że paniczny przestrach ogarnął całą 
ludność, zwłaszcza, że właśnie teraz zwołu
ją wszędzie i uzbrajają kurdyjskich baszy* 
bożuków. Z Konstantynopola przybyć ma na 
miejsce komissya śledcza, pod przewodnictwem 
Izzeta baszy.

K R O N I K A
=  J E . j» » n  N a m ie s tn ik , hr. Alfred 

Potocki, powraca po ciężkiej swej chorobie szyb
ko do zupełnego zdrowia. Przebieg rekonwa
lescencji jest bardzo pomyślny, a powrót sił 
umożliwia JE. panu Namiestnikowi wyjechać 
jeszcze w bieżącym miesiącu na czas pewien 
do Włoch, gdzie zamierza spędzić ostatni okres 
swej rekonwalescencjo.

=  Slypendya Franciszka Józefa. 
Jego ces. król. Apostolska Mość raczył najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 14 września 1876 
roku nadać najmiłościwiej stypendya po 1000 
zł. rocznie, z fundacyi noszącej najdostojniejsze 
imię Franciszka Józefa I, utworzonej ze 3kładek 
całego kraju celem uczczenia 25-letniej roczoi- 
cy wstąpienia na tron Najjaśniejszego Pana: 1) 
Władysławowi Halickiemu, architekcio kształcą
cemu się w Monachium (na rok drugi) ; 2) 
Aleksandrowi Brucknerowi, ukończonemu ucznio 
wi Wydziału filozoficznego we Lwowie; 3) Pa
włowi Dubanowiczowi, ukończonemu uczniowi 
Wydziału lekarskiego w Krakowie. Stypendya 
powyższe mają na celu, umożliwić stypendy
stom pobyt za granicą, celem głębszego wy
kształcenia się w obranym zawodzie

—  O tw arcie r o k u  n au kow ego na 
wszechnicy lwowskiej odbyło się w sposób zwy
czajem uświęcony wczoraj przed południem. Po 
solennem nabożeństwie w kościele św. Mikoła
ja, profesorowie z rektorem i dziekanami, tu
dzież słuchacze udali się do ssli, gdzie rektor 
dr. Czerkawski miał mowę inauguracyjną, w 
której skreślił dzieje i rozwój wszechnicy lwow
skiej, konstatując mianowicie znaczny postęp 
osiągnięty w ostatnich czasach, wzbogacenie u- 
niwersyteckioh zbiorów i t. d. Prawdziwie pięk
ny7 wykład inauguracyjny «0  stanowisku i po
wołaniu słuchacza wszechnicy* miał ksiądz dr 
Kloss, niedawno mianowany profesor teologii 
pastoralnej.

f  M r a h iu  R o z w a d o w s k i ,  tajny rad 
co, podkomorzy, były kouiuszy nadworny, eme
rytowany szef sekcyi w ministerstwie rolnictwa, 
kawaler udzielnego zakonu Joannitów, jak do 
nosi Fremdcnblatf; umarł dnia 30 września w 
Obetdóbling.

—  K ny* ię / .c a  w y ś c ig o w y , koń lir. 
Tarnowskiego Przedświt, znów pierwszy stanął 
u mety o nagrodę państwową w sumio 3.500 
franków dnia I b. m. na torze oedenburskim, 
Pokonał słynnego Konctoppę barona Tlenckła 
Koń ze stajni lir. Tarnowskiego Karmazyn. 
podobno brat, poprzednio wymienionego zwy- 
cięzey, jak się dowiadujemy przeszedł na wła
sność majora Greyn, i na tych samych wyści
gach pierwszy stanął u mety w biegu o nagro
dę 1000 zł

X wystawy (iladeltijsk ic j. W  d. 
27 września odczj tano na wystawie w Filadel
fii z wielką uroczystością nazwiska premiowa
nych mieszkańców, w obecności wszystkich władz, 
sędziów, komisarzy i licznych słuchaczy. Meda
le otrzymało 11,000 wystawców, w tej liczbie 
6,000 europejskich. Frekweneya na wystawie 
zwiększyła się w ostatnich dniach, d. ‘26 wrze
śnia sprzedano ‘200.000 biletów wstępu.

—  D w iin n s to le L a i b o h a t e r .  Towa
rzystwo ubezpieczeń w Goteborgu w Szwecyi, 
ofiarowało znaczną nagrodę dwunastoletniemu 
chłopcu okrętowemu, który w czasie podróży 
morskiej statku Tahla z Lagos do Falmouth, 
gdy cała osada chorowała na zgniłą gorączkę, 
przez sześć miesięcy sam jeden kierował okrę
tem tak szczęśliwie, że w końcu zaprowadził 
go bez szwanku do kresu podróży. Mały boha
ter jest synem kapitana okrętu.

—  fiiongres san itarn y , dnia 27go 
września otwarty w Brukseli, budzi wielkie za
jęcie i udział. Według sprawozdania generalne
go sekretarza p. Couvreur do dnia otwarcia 
kongresu zgłosiło się 1500 uczestników wszyst
kich narodowości świata.

—  H roiiikit podróży 1 od k ry ć  
wzbogaconą została ważną zdobyczą przez szwedz
kiego profesora Nordenskjólda, o którego szczę
śliwym powrocie z naukowej wyprawy w celu 
zbadania drogi morskiej z Norwegii do półno
cnych wybrzeży Syberyi w zeszłym tygodniu 
donosiliśmy. Profesor Nordenskjóld bowiem od
krył pod 73 stopniem północnej szerokości wy
spę 50 wiorst długą, rozdzielającą na dwie 
odnogi ujście Jeniseju i tym sposobem pierw
szy skreślił dokładną kartę owych okolic świata.

— Ż e ń sk a  straż ogniow a Jak do
noszą dzienniki amerykańskie, przy nowo utwo- 
l-zonem w Massachusetts kollegium żeńskiem, 
złożoną została z uczennic straż ogniowa, aże
by przyszłe gospodynie nabrały doświadczenia, 
jak w razie wybuchu ognia w domu postępo
wać sobie mają, zwłaszcza w pierwszej chwili, 
kiedy częstokroć tylko od zimnej krwi do

mowników założy stłumienie pożaru w za
rodzie.

f  S e n a to r  F r a n c j i  J u liu s z  L l- 
m a ir a c ,  gorliwy stronnik prawicy parlamen
tarnej. zmarł w tych dniach w Montauban.

—  Na wyspie S um atrze w dniu 12 
sierpnia w imieniu króla niederlandzkiego i jego 
porucznika generalnego proklamowano uroczy
ście równouprawnienie dotychczasowego stam 
niewolniczego z innemi stanami, tudzież znie
sienie wszelkich pańszczyzn w Indyach holen
derskich.

—  P o ł o ż e n i e  c h r z ę ś c i ja u  w  C h i
n a c h  ostatniemi czasy znów się pogorszyło, 
albowiem zabobonni mieszkańcy państwa Nie
bieskiego przyczynę wszelkich nieszczęść krajo
wych, jak nieurodzaj . choroby epidemiczne, 
niepokoje polityczne i t. p. przypisują napły
wowemu żywiołowi Ostatnie dzienniki chińskie, 
mianowicie Cellesttal Empire potwierdza wia 
domość o rzezi katolików w Ning-Kuoh-Fu, w 
prowincyi Nagan-Hoey, gdzie fanatyczny man 
daryn nazwiskiem Wu, zaprzysiągł zagładę wszy
stkiemu co chrześcijańskie i ślepy tłum pocią
gnął za sobą. Chińczycy wtargnęli byli do ka
plicy katolickiej, kazano księdzu uklęknąć i na 
kolanach zaprzeć się swej religii, a gdy kapłan 
nic chciał uczynić tego, zamordowali go w o- 
krutny sposóh, długo pastwiąc się nad nieszczę
śliwym. Dziecko, które kapłan ten chował u 
siebie, zapewne sierotę chińską, okrutnicy lite
ralnie w kawałki rozszarpali. Z grobu wykopali 
zwłoki dawniej zmarłego księdza katolickiego, 
ażeby się pastwić nad niemi. Wielu katolików 
świeckich tłum znieważył i pokaleczył.

—  I k a r  a n g ie ls k i  Mr, Scott, o któ
rego nowym przyrządzie do latania w powietrzu 
wspominaliśmy kilkakrotnie, zaniechał projektu 
odbycia zapomocą tegoż napowietrzną przepra
wę przez kanał kaletański a natomiast udał 
się w tych dniach z .latawcem swym* do Nie
miec, gdzie ma się popisywać w obecności ka. 
Bismarcka.

L S I  wykaz składek na pom nik tllu 
św. pani. Agenora braki Goliiebowskieso.
Od c k. Starostwa w M ościskach: Ks. Pelrowicis
50 zl., Rada gminna w Mościskach £0 zł , Ant. >.r. 
Bąkowska 25 z ł , Biernacki c. k. starosta, ka Ra
dziw iłł, Brykczyński po i 5 zł , hr. Borkowski, Pa
wlikowski. Stankiewicz, z funduszu kshałnego w 
Mościskach po 10 zł., Orzechowicz 6 >ł., Kuczyński 
p. Stankiewiczowi), G .żowski po u z ł , z fumlus. 
kahalnego w Sądowej Wiszni 2 zł 50 ct., Dr. Tu- 
gendhat, Krokowski, Szalliot, Barb, Prottung, Storch 
po 2 zł , Stadfeld 1 zł. 50 c t , Trantzel, Singer, 
Brzuchowski, N. N. Sługoeki, F u ss , Skąpski , Mu
szyński, Suhiitterle, Karczmaryk, Hausmann, Ho' 
lander, Fratukel, Singer, l)ziei iaw cy propmacyi p i
wnej i wóilczane;, Sołtysik N. X. Se f, llahk, po 
1 zł., Storch, Ohremtein, Holzer, po 75 c t , Schwarz- 
Jluusinanu, Raclies, Dizian, B. IJausu anu, D. llaus. 
n-.anD, Grurspau, Flek, Leiner, Lipschitz, Gutwirlh, 
Tanstcin, Uelel, Kampf, B. Ilausm ann, Jiisenberg, 
Fr F r . , A piedorf, Lieberrnaun , S le iiu r , W eisberg, 
Rauch, Felsen, W ahl, Schiff, M. Degen, S. Regon, 
Raab, Drillicb, Brand, Wittmatm po 50 ct., Sin
ger Ń. X. Bank, Ilocłi, Bank, llosenfeld, Rattm r, 
Id e łs . Schwarz, Guttmann , Schiller po 40 ct , 
Gutwirtb, Hausmann, N X . Pillersd rf, Walaszek 
po £0 ct., Rosenfeld, Kampf, Pfefier. Hochdoif, 
Rottenberg. Frieilmann, Mark, Endzweig po 25 ci , 
Opper, N. N , W acu, A. Olech. B- Olech no 20 ct,, 
F Olech, Urbanowicz po 16 c t , B. Olech, Stasia- 
czek po 20 ct,, M. Dobrzański 14 ct.. Olech l t  ct., 
W ióbel, S. Nuckowski, A. Nuckowski, Tokarz, 
Hops/ta, Hryńko, L. Nuckowski, Olech, (Iolowka, 
Kizym, M Olech, Pikłowski, A . O le.h , F. Olech, 
J Dobrzańsk , Twańczuk, Maik, K. Kawa, I. Kawa. 
M. W róbel, Kabaty, Dobrzański, Kość, Jarema. M. 
W róbel, M. Olech, Rosołowsk', J. Nuckowski, P. 
Nuckowski, Ryfiak, Mazur. Wnć. W acyk, Szwieo, 
M. Dobrzański po 10 ct.,’ Rostyna 8 ct,, Kalata, 
Peyer. F. Nuckowski po 4 ct, z drobniejszych dat
ków 3 zł. 71 ct., razem 582 zł. 3 ct, Do tego d o 
tąd wykazane ad 1— LX1X 1 rubel pap. I/4 tal srebr. i 
gotówką 15.803 zł. 27 ct. Ogółem: 1 rubel papiero
wy, ćwierć talara srebrnego i gotówka. 10 035 ztr. 
30 ct.

GOSPODARSTWO i HANDEL

Stosunki kredytowe w Galieyi.

IV.
(K )  Towarzystwo zaliczkowe i stowa

rzyszenia kredytowe, o jakich dotychczas była 
mowa, uie są w stanie zaspokoić wszystkich 
potrzeb kredytowych kraju, chociaż dążeniem 
naszem powinno być zorganizowanie ich wr 
ten sposób, aby zadość czyniły wszystkim wy
maganiom kredytu kół interesowanych To
warzystwa te c zy stowarzyszenia są przezna
czone przeważnie dla drobnych rolników i 
przemysłowców. Ci bowiem drobni posiada
cze łącząc, w stowarzyszeniu swe siły kre
dytowe, stawają w możności korzystania 
z kredytu taniego. To też kiedy na wsiach 
lenistwo, ignorancja i brak ekonomiczne
go poczucia oddaje włościanina w ręce 
lichwiarza; kiedy włościaniu nawet udając 
się do banków zawsze jest zagrożony ruiną, 
ponieważ kredyt bankowy, po obliczeniu 
wszelkich dodatków jest u nas droższy ani
żeli ziemia wytrzymać może; przeciwnie w 
stowarzyszeniu znajduje on taniego, cierpli
wego i wyrozumiałego wierzyciela, który go 
przyzwyczaja do oszczędzania pieniędzy, kto-
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ry go moralnie spaja z sąsiadem i przez to 
samo poddaje jego czyny pod kontrolę ogółu 
ludności, przyczynia się więc do wykształ
cała ekonomicznego.

Stowarzyszenia takie mniej już nadają 
się dla innych klas społecznych , chociaż i 
dla nich nie są bez znaczenia. Większa wła
sność obok kredytu hypotecznego, potrzebuje 
także kredytu na prowadzenie gospodarstwa, 
kredytu osobistego, który również taniej 
dostanie za pośrednictwem stowarzyszenia, 
aniżeli w bankach. Na tej zasadzie opiera 
się bardzo praktyczne krakowskie stowarzy
szenie wzajemnego kredytu, które świetny 
swój rozwój zawdzięcza zdrowej myśli spo
łecznego zjednoczenia rozproszonych sił i 
jest jedną z najpożyteczniejszych instytucyi, 
z pomiędzy Łych, które byt swój winny to
warzystwu wzajemnych ubezpieczeń w Kra
kowie. To stowarzyszenie większych właści
cieli udziela bardzo wysokie pożyczki nie na 
kypotekę, ale jednak łącząc odpowiedzial
ność majątkową z osobistem zaufaniem. Kre
dyt ten jest tańszy niż gdzieindziej , gdyż 
pożyczki wypadają na 7Vz°,0 przyczem do
dać winniśmy, że udziały przynoszą również 
7Va% i według zasad przyjętych w statu
tach stoją w stosunku przynajmniej 10%  
względem sum pożyczonych, właściwy więc 
procent wynosi 63/4% . Wobec procentów in
nych instytucyi bankowych procent ten jest 
nizki-; chociaż na konferencyach z p. Mar- 
chetem obecni właściciele ziemscy twierdzili, 
że dla rolnika w naszych stosunkach pro
cent nie powinien przenosić 6 od sta. Iu- 
stytucye kredytowe zwykły u nas brać 12°/o, 
a to czg3tokoć przez doliczanie różnych wy 
datków, które stopę procentową jeszcze bar 
dziej podnoszą; ztąd też nadzwyczaj szybki 
rozwój musiało znaleźć towarzystwo wzaje
mnego kredytu, które dostarcza pożyczki o 
połowę taniej.

Stowarzyszenie wzajemnego kredytu 
znalazło formę zastosowania zasady stowa
rzyszeń kredytowych dla wielkich właścicieli, 
a ułatwiło mu to zadanie towarzystwo wza
jemnych ubezpieczeń udzielając powstającemu 
stowarzyszeniu w kasach swoich kredyt do 
wysokości 200,000 złr. Norma ta stowarzy
szeń wydała już najlepsze owoce dla klas 
posiadających we wszystkich warstwach spo
łecznych, nie mogła więc pozostać zupełnie 

, niepraktyczną i dla klas nic nie posiadają-
L cych. Jakoż u nas udział klas iuteligeut-

nych, a żyjących z własnej pracy, a więc 
nie posiadających ani handlu ani przemysłu, 
ani roli, jest bardzo znaczny. Nie mówiąc 
już o stowarzyszeniach, złożonych z samych 
urzędników n. p. kolei, w każdem prawie 
stowarzyszeniu znaczną będzie ilość człon
ków należących do zajęć umysłowych We
dług ostatniego rocznika towarzystw zalicz
kowych w 32 towarzystwach, piątą część 
członków stanowią ludzie pracujący umysło
wo. Nie może to wcale dziwić, gdy u nas 
stosunkowo do innych klas ludności procent 
pracujących umysłowo musi być większy, 
aniżeli w krajach o rozwiniętej kulturze 
przemysłowej Ludzie ci w Galicyi najlepiej 
rozumieją potrzebę taniego kredytu, oraz 
zasady stowarzyszeń — a zatem biorą,, ini- 
cyatywę w zakładaniu towarzystw. Niestety 
zaś przyznać trzeba, że szczególniej u nas 
z braku inicyatywy do zajęć przemysłowych, 
zanadto wielki napływ łudzi do prac umy
słowych sprawia, że zajęcia te opłacają się 
nader miernie, a ludzie im oddający się 
szczególniej na początku swego zawodu łub 
w skutek okoliczności w innych razach nie 
mogących zrujnować ekonomicznie, popadają 
zbyt często w ręce lichwiarzy. Takim człon
kom towarzystwa zaliczkowe oddają niepo
ślednie usługi.

Zgasły w r. z. namiestnik Galicyi hr. 
Gołuchowski oceniał potrzebę nadania życiu 
młodzieży innego kierunku i na .jego przed 
stawienia rząd założył w Galicyi tyle szkół 
i gimnazyów realnych, podniósł technikę 
lwowską do stanowiska akademii, a instytut 
techniczny w Krakowie pozostawił wyższym 
zakładem naukowym. Te usiłowania rządu 
nie mogły dotychczas wydać rezultatów i 
jeszcze lat wiele upłynie, zanim zajęcia u- 
mysłowe wejdą w bardziej normalny stosu
nek do potrzeb społeczeństwa we wszelkich 
zawodach. Dziś, pewną jest rzeczą, że mło
dzi ludzie rzucający się w karyery urzędui- 
cze często wpadają w ręce lichwiarzy, i 
przez to marnują swą przyszłość; udział też 
w towarzystwie zaliczkowom ratuje ich n*e 
raz ze szponów i wraca społeczeństwu lu
dzi stojących nad brzegiem rozpaczy i u- 
padku. Klasa też urzędnicza, nauczycielska 
i w ogóle klasa ludzi pracujących umysłowo 
dostarczać zwykła towarzystwom zaliczko
wym głównego kontyngensu członków oraz 
pierwszych zarządców zawiązującego się sto 
warzyszenia. Na tej podstawie opiera 
się uprawniona nadzieja , że organizując 
Stowarzyszenia kredytowe w całym kraju 
można będzie zstąpić aż do okręgów sądów 
powiatowych, ponieważ na tym obszarze 
można liczyć na zasób dostateczny sił*umy

słowych do zawiązania i prowadzenia zarzą
du stowarzyszenia.

Klasa robotnicza najmniej korzystać 
może ze stowarzyszeń kredytowych lub to
warzystw zaliczkowych, ponieważ solidarna 
nawet odpowiedzialność ludzi nie posiada
jących nic wcale za mało wzbudza zaufania 
i życie robotnika zanadto chwiejne, zanadto 
niepewne, a za mało przywiązano do miej
sca, aby mógł on w towarzystwie zaliczko- 
wera brać udział. Niema jeszcze formy do
statecznie zapewniającej kredyt dla klas ro
boczych, są one dotychczas ograniczone do 
oszczędzania i tylko w ten sposób zabez
pieczone przed brakiem gotówki. Szczęściem 
n nas klasa robotnicza po miastach jeszcze 
nieliczna mniejszej podlega nędzy i tę w 
części własuej nieoględności przypisań musi; 
a na wsi nie mogąc korzystać z kredytu 
rzadziej narażoną jest na skutki nadużywa 
nia tej obosiecznej broni. Że jednak ci lu
dzie często ciężko znoszą brak gotówki a 
nawet nędzę, o tern wiedzą ci mianowicie 
więksi właściciele, którzy po wsiach przy
chodzą im z pomocą. Taka jednak doraźna 
pomoc jest wcale niedostateczną, a im wię
cej zależy od chwilowych okohcznośzi, tem 
mniej odpowiada celowi. Jeżeli ludność ro
botnicza szczególniej wiejska, nie ma pod
padać niedostatkowi i nie ma być zależną 
wiecznie, to należy najpierw utworzyć jej 
łatwość czynienia oszczędności. Da się to o- 
siągnąć przez pomnożenie liczby stowarzy
szeń kredytowych lub zaliczkowych, które 
według zgodnych uchwał na konferencyach 
z p. Marehetem i ankiety kredytowej winuy 
być połączone z kasami oszczędności. Obok 
tego należy pamiętać o stworzeniu instytu- 
cyj, któreby zaopatrywały te biedue istoty 
na wypadek choroby lub niezwykłej droży 
zny. Takie kasy zaopatrywania, Lecznicze, 
pogrzebowe, dając zapomogę w okoliczno- 

] ściaeh nadzwyczajnych są rodzajem zabez
pieczenia od klęsk, tak często podkopujących 
byt, nietylko samego robotnika, ale i jego 
rodziny.

Jakiekolwiek jednak iustytucye stwo 
rzyć by wypadło dla robotników, nosić one 
muszą mniej lub więcej charakter filantro
pijny. Stan umysłowy więcej jeszcze od ma- 
teryalnego sprawia, że robotnik nasz sam 
sobie me może dać rady, a tak samo oce 
niają w Niemczech także robotnika wieśnia
ka, Chcąc więc tej klasie luduości przyjść 
w pomoc potrzeba, inicyatywy towarzystw 
rolniczych i większych właścicieli.

Niestety, panuje u nas maxyma stre
szczająca się w słowach : na nic się to nie 
zda, odpowiadająca zupełnie drugiemu hasłu: 
jakoś to będzie. W imię tych utartych fra
zesów fatalistyczuych szerzy się apatya po
wszechna i rzeczywiście każda rzecz podjęta 
bez zapału , bez energii i wiary w powo
dzenie na nic się nie zdaje, do niczego nie 
prowadzi. Robotnik więc jest zostawiony do
brej woli większego właściciela, która nie 
rzadko zapewnia mu istotnią pomoc w nie
szczęściu , ale w wielu znowu wypadkach 
jest niewystarczającą i zawsze trzyma robo
tnika w zależności, a nigdy nie daje mu 
nadziei uzyskania samodzielnego stanowiska.

Z drugiej strony powszechnie wiadomo, 
że mamy do czynienia z lichwą wyciskającą 
wszystkie żywotne sold z mniejszego posia 
dacza; kiedy przeciwnie robotnik ma jeszcze 
byt więcej ubezpieczony przez swój stosunek 
z dworem. To też silnie występuje na jaw 
sprawa kredytu dla mniejszej własności, a 
m liej żywo zajmuje interes robotników, mia 
no w i ci o wiejskich. Jest jednak jeden punkt 
bardzo ważny pod względem rozwoju całej 
ludności wiejskiej, a jest nim zwykłe miej
sce rozrywek ludowych — karczma. Ona to 
wywiera szkodliwy wpływ na społeczeństwo, 
ztamtąd szerzy się nędza, ztamtąd pochodzi 
największa ilość długów i lichwiarskich po
życzek, tam kształcą ludzie swe namiętności, 
które stanowią ich ruinę, a dla kraju nie
powetowane przynoszą straty. Karczma jest 
to ów smok legendowy , który pożera ludzi, 
któremu lud sam niesie w ofierze cały swój 
zarobek, dobytek, a wreszcie i mienie. Po
prawa losu ludu wiejskiego pomyśleć się na
wet nie da bez reformy karczmy i od tego 
trzeba zacząć, chcąc dla naszego wieśniaka 
cośkolwiek uczynić. Ta reforma zaś polega 
najpierw na poskromieniu w niej żywiołów, 
które wyzyskują niewiadomość wieśniaka, 
jego niedostatek i kłopoty; powtóre na 
uszlachetnieniu zabaw i rozrywek przez po
łożenie tamy pijaństwu. Reforma karczmy, 
to reforma ludowych nałogów i namiętuoś i; 
to skierowanie na lepszą drogę tej fali żądz, 
która lud nasz unosi w przepaść.

* D o  wyisasej ssskoly lia f»6w
W W iedn iu  wysłała lwowska Izba handlowa 
i przemysłowa pannę Maryannę Zonczak, dla 
której wystarała się u wys. c. k. Ministerstwa 
handlu o atypendyum 300 zł. na rok szkolny 
1876/7, a nadto z własnych funduszów udzie- 

, liła jej zasiłku 100 zł. 
i

Z  teatru  wojny.
Lwów, 3 października.

Bliższe szczegóły nadchodzące o bitwie 
z dnia 28 września stwierdzają zupełne nie
powodzenia armii serbskiej w ataku na linie 
tureckie nad Morawą. Walka wrzała na trzech 
punktach a to pod Bobowisztem nad Mora
wą, w miejscu gdzie Turcy most zbudowali, 
pud Drażewaezein na lewym brzegu Morawy, 
gdzie dwie brygady serbskie na kilka godzin 
obsadziły były Teszycę, przez co komunikacya, 
z iNiżeru chwilowo była przerwaną, wreszcie 
pod Djuuisz i Kawnikiem, gdzie dywizya tu
recka Hafiza baszy i brygada Adila baszy 
liczące razem 20 batalionów a więc około
12.000 ludzi stawiły opór 30.000 Serbów. 
Owót Serbowie zaatakowali armię turecką z 
trzech stron od frontu, lewego skrzydła i z 
tyłu, i wszędzie z wielkiemi stratami zostali 
odparci. Straty serbskie podają jedni na 
4000 inni tylko na 2000 ludzi. W każdym 
razie była to jedua z największych walk w 
tej wojnie i okazała ponownie, że armia 
serbska inimo posiłków rossyjskich nie jest 
w stanie prowadzić ołenzywy z powodzeniem. 
Dnia 29 września nie było, jak się zdaje, 
większego starcia, obie armie wypoczywały 
po znojach wczorajszych. Abdnl Kerim basza 
ściągnął tymczasem posiłki z Niżu i wzmo
cniwszy się próbował ze swej strony prze
kroczyć Morawę i przełamać szyki serbskie 
pod Bobowisztem, aby przeciąć Serbom ko- 
munikacyę między Alexinaczem a Deligradem 
O tej bitwie mowi urzędowy telegram z Bel
gradu z 1 paźdz.: Turcy uderzyli wczoraj w
20.000 ludzi i 40 dział na armię serbską 
pod Gredetynem w zamiarze przecięcia jej 
linii odwrotu. Walka trwała 12 godzin i skoń
czyła się zupełnem odparciem Turków." Z te
legramu tego widać, że bitwa była nierozstrzy
gniętą. Tegoż dnia i prawie równocześnie z 
uderzeniem Turków na armię serbską, na 
północ od Aleksinaczu, zaatakowali Serbowie 
pod dowództwem Iwana Popowicza pozycye 
tureckie na południe od tej twierdzy pod 
Teszycą Rezultat tej bitwy nie jest jeszcze 
wiadomy, ale prawdopodobnie nie był po
myślny dla Serbów, skoro o wzięciu Teszycy 
nie donoszą. W tych dniach oczekiwać mo
żna nowych zaciętych walk w dolinie nadmo- 
rawskiej, naczelny wódz turecki otrzymał 
bowiem rozkaz rozpoczęcia na nowo kroków 
zaczepnych.

Książę N i k i t a  ma być w najwyższym 
stopniu oburzony na Milana za to, że dał 
się proklamować królem. Z zemsty za to 
postanowił, jak donoszą z Raguzy, zawrzeć 
pokój z Tureyą, co jednak napotyka na o- 
pór u luduości czarnogórskiej. Osman basza 
wypuszczony został z Cetymi na słowo ho
noru, że na pierwsze wezwanie stawi się 
ponownie.

OSTATNIA POCZTa
Najjaśniejszy Pan raczył najwyższem 

postanowieniem z dnia 8 wrześuia b. r. ze 
zwolić najłaskawiej na utworzenie n o w e g o  
sądu o b w o d o w e g o  w W a d o w i c a c h -  
Termin wprowadzenia w życie tego nowego 
sądu i równoczesnego zwinięcia sądu po
wiatowego w Wadowicach oznaczy minister
stwo sprawiedliwości.

Budap. Corr, donosi, że węgierski mi- 
niiter komunikacyj przedłoży Izbie niższej 
sejmu węgierskiego, jeszcze przed odrocze
niem posiedzeń tej Izb y , projekt ustawy o 
f u z y i  k o l e i  P r e s z ó w - T a r n ó w  z k o 
l e j ą  K o s z y c k o - B o g u m i ń s k ą .

P'ester Journal ogłasza treść o b r o n y  
dep. M i i i t i c z a ,  przedłożonej komisyi we
ryfikacyjnej przez jego obrońcę dep. Pulita. 
Miieticz stara się przedewszystkiem udowo
dnić argumentami prawniczemi, bezprawność 
swego uwięzienia i protestuje przeciw wszel
kim obwinieniom o czyny, zamiary lub przy
gotowania uzasadniające zdradę stanu, w for
mie naruszenia albo zagrożenia nietykalności 
Węgier lub monarchii. Twierdzi, że był 
w Belgradzie w czysto prywatnych, nie zaś 
politycznych sprawach; stara się również 
udowodnić, że inkryminowane czyny, gdyby 
były nawet prawdziwemi, jeszcze nie zawie
rają w sobie zdrady stanu. Akt ten kończy 
się następującą prośbą: Izba deputowanych 
bez względu na osobę lub osoby, których to 
dotyczyć może pośrednio albo bezpośrednio, 
mając przed oczyma konstytucyę i ustawy 
osobistej wolności i nietykaluości każdego 
deputowanego, a pomnąc na zmianę stosun
ków, okoliczności i na niebezpieczeństwo 
precedensu, zechce gruntownie i bezstronnie 
kwestyę mojej nietykalności rozebrać i po 
odczytaniu także tej mojej obrony na pub'i-

cznem posiedzeniu Sejmu, uchwalić: I) na
tychmiastowe wypuszczenie mnie na wolność 
ze względu na widoczne, uderzające i bez
prawne naruszenie mojej nietykalności, 2 j za
żądać od sądu buda-paszteńskiego wszyst
kich aktów tyczących się mojej sprawy i za
rządzić stosownie do okoliczności śledztwo 
co do zarzutów uczynionych przezemnie wia- 
rogodności zeznań świadków, ua których 
głównie i jedynie opiera się wytoczenie mi 
procesu o zdradę stanu, 3) tymczasowo, oraz 
stosownie do rezultatów tego dochodzenia 
stanowczo odmówić wydania mnie sądowi 
kryminalnemu w Buda-Peszcie.

Od kanonika dr. Liddona, który udał 
się do Turcyi w celu zbadania położenia 
tamtejszych Chrześcijan, miały nadejść bar
dzo smutuc wiadomości. Turcy, i to nawet 
wojska regularne, dopuszczać się mają w Bo- 
śnii strasznych okrucieństw. Każdy powsta
niec schwytany z bronią w ręku, zostaje na 
pai wbijany. Doniesienie to potwierdzać ma
ją według Fremdenblattu oficerowie statków 
austryackicb, kursujących po Sawie.

Według telegramu Presse oczekiwano 
w Konstantynopolu 2 b. m. powrotu gene
rała I g n a t i e w a.

Według prywatuych doniesień z Kon
stantynopola tamtejsze poselstwo rossyjskie 
przenosi do Odessy szpital swój leżący w po
bliża Pery i wyprząta kaplicę w nim się 
znajdującą.

W Konstantynopolu krąży wieść że 
Rossya proponowała mocarstwom o k u p a -  
c y ę  B o ś n i i  i B u ł g a r y i  przez wojska 
austryackie i rossyjskie.

TELEGRAMI GAIETI LWOWSKIEJ
W J e d e t f i ,  3 października. ( Tel. 

pryw.) Dzienniki dzisiejsze donoszą, ż e T u r -  
c y a  o d r z u c i ł a  p r o p o z y c y e  p o j e 
d n a w c z e  mocarstw. Turcya nie chce za
prowadzać żadnych specyalnych reform dla 
Bośnii, Hercegowiny i Bułgaryi, i upiera 
się przy reformach ogólnych w calem pań
stwie. Zdaniem prasy sytuacya jest w w y 
s o k i m  s t o p n i u  g r o ź n ą .  Noiva Presse 
przemawia za zlokalizowaniem p r z y s z ł e j  
w o j n y  t u r e c k o - r o s s y j s k i o j.

Pester Lloyd  obawia się, że bierność 
Austryi me da się utrzymać przez czas 
dłuższy. Ten sam dziennik występuje stano
wczo przeciw aliansowi Rossyi z AusŁryą 
celem podziału Turcyi.

Journal de St. Petersbourg grozi, 
że Turcya gorżko odpokutuje za odrzucenie 
propozycji zawieszenia broni.

Nowa Presse dowiaduje się, że Ros
sya z a w a r ł a  z p ó ł n o c n ą  A m e r y k ą  
traktat, według którego otrzymają Stany 
Zjednoczone najważniejsze porty w Kam
czatce a natomiast odstąpi Rossyi 16 mo
nitorów,

Hr. S u m a r o k o w - E l s t o n  odjeż
dża dziś. Cesarz zaszczycił go wysokim or
derem.

Generał I g n a t y e w  oczekiwany jest 
jutro w Stambule.

S u ł t a n  Abdul-Hamid kazał sobie w 
pałacu urządzić biuro dziennikarskie, aby 
wiedzieć o wszystkiem, co piszą dzienniki.

M m l a p e s z t ,  3 października. Wczo
raj rozbierano w komisyi parlamentarnej 
s p r a w ę  Mi l e t i c z a  w obecności mini
strów T i s z y  i P e r c z e l a .  Referent H o- 
r a n s k y  zaznacza na podstawie aktów, że 
M leticz brał udział w tajnych zjazdach, za
chęcał do werbowania sił zbrojnych dla 
Serbii, mówił o uwolnieniu Serbów wę
gierskich z pod jarżma Mongołów i Serbo- 
ż.erców, zapowiadał przyłączenie okręgu 
Bacska do Serbii za pomocą powstania i 
wznosił okrzyk na cześć serbskiego króla 
Milana. Po długiej rozprawie w której brał 
udział Tisza usprawiedliwiono zawieszenie 
prawa nietykalności poselskiej co do Mde- 
ticza i w ogóle całe postępowanie rządu 
w tej spraw ę. Komisya oświadczyła się za 
uszanowaniem nietykalności poselskiej także 
w czasie feryi parlamentarnych a w tym 
wypadku pochwala postępowanie rządu je
dynie jako fakt spowodowany konieczną 
obroną.

W ładysław  fr>zn*aki .

k
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OD ADMINISTRACYI.

=  Wszyscy cało- i półroczni abonen
ci Gazety Lwowskiej otrzymują bezpła- 
tnie dodatek miesięczny, PrZ6W0dnik nau- 
kowy i literacki, który wychodzi w zeszy
tach , obejmujących sześć arkuszy druku. 
Najpoważniejsze siły literackie i naukowe 
składają się na treść tego pisma, którego 
pierwsze półrocze zawiera między innemi 
artykułami następujące obszerne prace: Te
stament Bolesława Krzywoustego przez dr. 
Antoniego M a ł e c k i e g o ;  Wyprawa Zwa- 
niecka przez dr. Ludwika K u b a l ę ;  W y
prawa angielska do bieguna północnego 
przez dr. Stanisława W a r n k ę ;  Jerzy 
Ożarowski i kardynał Fleury przez Józe
fa S z u j s k i e g o ;  TJlryk Wer dum i dzien
nik podróży jego po Polsce przez dr. Ksa
werego L i s k e g o ;  Charakterystyka Ka
zimierza Wielkiego przez Józefa S z u j 
s k i e g o ;  O teraźniejszych naukowych po
glądach na budowę społeczeństwa przez 
dr. Euzebiusza C z e r k a w s  k i e g o  Lite
raci i odczyty publiczne w starożytnym 
Bzymie przez dr. Z. W ę c l e w s k i e g o ;  
Spiż przez hr. Maurycego D z i e d u s z y c -  
k i e g o ;  Losy kresowego miasteczka przez 
dr. A n t o n i e g o  J .; Bocian, przez 
prof. dr. Eugeniusza J a n o t ę ,  Królewicz

Niedoszłe legiony przez dr. Ant 
Warszawa w roku 1796 przez 
dysława W i s ł o c k i e g o  i t. p.

dr. Wla-

fłykaz osób zmarłych
za czas od 21go do 30go września 1876 roku.

1. Emilia Trojanowska, dziecię frotera, 1. 10/12 
na drgawkę. — 2. Marya Giowaczewska, zarobniea, 
1. 4.0 na zapalenie otrzewny. — 3. Jan Diakowicz, 
czeladnik szewski, 1. 34, na gruźlicę pluc. — 4. Jo
zef Chodowansai, cyn sługi przy telegrafie, 1, 1% , 
na ospę. — 5. Jakób Kulimann, syn stróża, 1. 5, na 
ospę. — 6. W alerya Bilińska, żona urzędnika tele
grafu, 1. 33, na gruźlicę płuc. — 7. Aleksander 
Lewandowski, emeryt, zarządca magazynu, 1. 56, 
na zapalenie płuc. — 8. Mojżesz Izak Pat, syn drą- 
żnika, 1. 3 % , na płonnicę. — 9. Agnieszka Korda, 
zarobniea, J. 40, nu raka macicy. — 10 Leib Pen- 
zias, dziecię tandetnika, 1. 7, na płonnicę. — 11. 
Rachela Dinner, dziecię subjekta, 1. 3, na płonnicę.
— 12. Beile M oldauer, dziecię faktora, i. 10/12j n >* 
płonnicę. — 13. Zenon Ciążyński, s^n cukiernica, 1. 
8, na płonnicę. — 14. Roza Bacbes, dziecię handla
rza owocem, 1. 21/,, na płonnicę. — 15. Balbina 
Czartoryjska, dziecię pisarza, 1. % 2, na OBpę. — 16. 
Pesche Wittmann, dziecko szynkarza, 1. I 1 /4, na 
płonnicę. — 17. A lfred harol Rischka, dziecię c, k. 
porucznika, 1. 4, na ospę- — 18. Józef Soldakie- 
wicz, praktykant handlowy, 1. 17, na ospę. —  19. 
Jadwiga Eckhardt, żona inżyniera kolei, 1. 26, na 
płonnicę. —  20. Leopold Schneider, majster ślusar
ski, 1. fcl, na porażenie. —  21. kraneibzek Scholta, 
syn maszynisty kolei, 1. 13, na błąd serca. —  22. 
Jan Szychowski bednarz, 1. 37, na zapalenie płuc.
— 23. Leibisch Guttmann, dziecię zarobnika, 1. 1% , 
na płonnicę. — 24. Marya Budzicka, uboga, 1. 65, 
na suchoty płuc. — 25. Meeiiay Laub, dziecię 
szklarze, 1. 5, na ospę. —  26. Jadwiga Janiach, 
dziecię blacharza, 1. 3 ’ /2, na płonnicę. — 27. Marya 
Rubaj, córka zaiobm ka, 1. 6, na płonnicę. — 28. 
Michał Dziki, zarobnik, 1. 36, na gruźlicę płuc. —

zs, aoranam nam oer, syn pisarza, l. 3, na diawiec.
— 30. Elżbieta W olf, dziecię zarobnika, 1. 5/1Q, na 
płonnicę. — 31. Mojżesz Berlstein, dziecię stręczy
ciela, 1. 6, na płonnicę. —  32. Sara Dein, córka
zarobnicy, 1 8, na płonnicę.

Lw ów  dnia 2 października 1876.

Przyjechali do Lwowa
dnia 3 paździenika 1876.

H o te l A n g ie lsk i .
Pp. L. Kruszyński z Ukrainy. — M. Ledo- 

chowski z W ołynia. — A. W olfram  z Masuniowa.
—  K. W ysocki z Ostoburza.

Hotel Żoriit
Pp A. hr G ołejewski z Harasymowa. —

H. hr Stadnicki z Sącza. — br. Lasollaye z W ie
dnia. —  G. Bohdanowicz z Bukowiny. —  S. Bo
niecki z Polski. —  S. Jagielski z Olszowy.

Hotel Europejski.
Pp J. Kopestyński z Sarańczuk. — R. Ma

lują z Krakowa. — W. Papara z Sanoka. M. 
Paradowski z Wiednia. — J. Terlecki z Smolnik.

Hotel L&uga.
P. V. Poschinger z Bawaryi.

Odjechali ze Lwowa
dnia 3 października 1876.

Pp. A. Czajkowski do Dusanowa. — J. Do- 
biecki na W ołyń. — M. Gołęboki do Sławentyna.
—  G. Jakubenz do Probabina- —  Z. Słonecki do 
Jurowca.

Spostrzeżenia meteorolog rossne
z dnia 3 października 1876, godz. 7 rano, 

Barometr 742'08mm. — Psychrometr suchy 2.6°G 
Peychrometr wilgotny 2'2°C. Prężność pary ś lir m 
vV ligoć 93°/0. — Zachmurzenie 0. — Wiair N W .l 
,.zoa 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 0'9mm 

Temperatura powietrza 2-l°Rni.
Barometr idzie w górę.

I Pociągi kolejowe
uo Lwowu.

Z  E r a b o w a  : 0 godzinie 5 minut 30 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po
ciąg osobowy) ; o godz. 10 min. 35 przed po
łudniem (pociąg mięszany).

Z Gzernlowleo: o godzinie 9 minut 55 wieczór
(pociąg pospieszny), o godzinie 3 min. 40 rano 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po
południu (pociąg mięb„any).

Z  S tan is ław ow i* : (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 52 ^po- 
ciąg nr. 4):

Z  Podwołoozyak : (na dworzec w Podzamczu): 
o godz. 2 min. 54 ranc (pociąg osobowy); o go
dzinie 8 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany!.

Z Podwołoozyak: (na dworzec lwowski główny): 
o godz, JO m. 33 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 3 mm. 2? lano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa : o godzinie 11 min 8 przed północą 

(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rana 
(pociąg osobowy); o godzinie 4 minut 45 po 
południu (pociąg mięszany).

Do OEerniowłeo : o godz, 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (po
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 80 z południa 
(pociąg mięszany)

D o  S t a n is ła w o w a : (na Stryj): o godz. 6 min. 
5 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 6 min 10 
wieczór (poeiąg Nr. 3).

Do Podwołoozysk : (z Podzamcza): o godz. 11 
min, 4 wieczór (pociąg osobowy), o godz. 12 
min. 11 w południe (pociąg mięszany).

Dr? Podwołooayak : {z głównego dworca): o go
dzinie 6 min. — rano, (pociąg pospieszny); o 
godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); o 
godz 11 min. 45 w południe (pociąg mięszanj).

(Pory niniejszego rozkłada Jazdy odnoszą
się do południka peszteńsk., godz. 12 w Pe
szcie odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej izby handlów, i przemysł. 
Lwów, dnis 2 października 1876.

i .  A k cye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. „ 200 „ §
Banku hip, gulic. 200 zł. w. a. g. 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ j j

2 Listy tast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galio. 6%  w. a. .

s 4®/o „
„ „ „ 6%  okresow.

Banku hyp. gaiie. 6%  w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w.a.

S> 64sty dłużne za 100 zł. S 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. S 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 
Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat/g 

* n » w 80 ,, ^
4. O b ilg i za 100 zł. g 

Indemniz. gahe. 5°/0 m. k. . . . “ ■ 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.a, M

S, Lessy Miasta Krakowa . . . .= 
„ „ Stanisławowa .

6. ifJoasśy.
Dukat Holenderski . . .
Dukat Cesarski . . . .  
Napoleond’or . . . .
P ół imperyał...............................
Rubel roBsyjeki srebrny .

„ a papierowy , ,
100 Murek niemieckich ,
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

płacą | żądają
walutą auatr.

ałr. ct. złr* | ct.
21 5 — 207 —

119 — 121 _

218 — 220 —

źlO — 212 —

85 — 86 _
78 25 79 25
85 - 86 ~

88 40 89 25
94 25 95 50

90 10 91 40

86 50 86 30
90 — 92 —

14 25 15 50
18 25 19 76

5 72 5 84
5 80 5 90
9 76 9 86
9 85 10 —

1 61 1 68
1 59% 1 61%

60 — 61 —

102 — 104 —

101 60 103 50

K a r l  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 28 września 1876.

1 , l>m g U.-mmtw a . płacą, żądaj.
Jednolity dług Państwa w banknot. . 66.75 66.95

„ „ „ w srebrze . . 69 70 69.85
Losy z roku 1839 c a łe   257.50 268.50

„ „ 1839 piąta częśc 4%  • ■ 237.50 258.60
„ n 1854 po 250 złr.. 107.25 107.60
„ „ 1860 po 500 złr. 6%  . . 111.90 112.10
„ „ 1860 po 100 złr. 5®/0 . . 117.50 117.75
„ „ 1864 (z premią) polOOzł. 131.— 13150

Ronty Commo po 42 lir. aus...............  21.— 22.—
£. Ofcligaeye indemn. 5°/0 za 100 zł,

C z e c h ..................................................... 100.— —.—
Bukowiny .............................................  84.— 84.50
G a licy i....................   86.80 86.10
Niższej A u s try i....................................   102.25 102.75
Siedmiogrodu  .....................................  74.40 74.70
W ęg ier ........................................   74.30 74.60

3 . A kcye.
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 83.25 83.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 153.40 163.60 
Niższo-austr. tow.eskomt. po 500 zł. . 665.— 670.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . — .— — .—
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpł. 40%  —. — — .—
Gal. zakł. kredyt, tmski a 200 zł. —.— .—
Banku narodowego a 600 złr. . . 859.— 860.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . — - — .—
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 368.— 370.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 144.— 145.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) a 200 zł. w er. —.— —.—
Półn. kolei po 1000 zł. 1816.— 1820.—
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 208.25 208.75 
Lwów.czera. kolei po 200 zł. w. a. w ar. 120 76 121,25 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 282 — 282.60 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 86.50 81.50
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w er, . 86.— 87.—

płacą żądają.
4 . Listy zast, losowane 

| Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
| Galicyi i Bukowiny, w 15 1., 6%  9C — 91.— 

Powsz.austr. zakł. kred, ziem. 6%  w sr. 104,25 104.75 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6%  90.— 92.— 

» r n » „ „ w 20 „ 70/0 99.— 99.50
» » a. » "  a W 36 „ 5%  93.— .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4%  „ , — —
* a , » po 6%  . . - — .—

Gal. banku hipot. po 6%  . . . 88.50 89.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  . . 94.40 94.70
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6%  68.— — .—

! i) » B I) 30 „ 6°/o — .— — .—
Banku naród, po 6%  . . .  — .— — .—

1 Węg. tow. ziem. po 5 % %  . . . 85.20 85.40
> o i> P° 6%  — .— 97.76

5, Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. , 67.60 68.— 
Kol. nadaniestr. a 300 zł. 6°/0 w. a. . — .— — .—
Tow. kol. żel. PreBzów-Tarnów (w.oz)

I a 300 zł. 6%  w srebr. — .— — .—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100.— 100.50

„ „ „ 100 zł. w. a. . . . 95.50 — .—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%  97.— 97.25

i „ „ n » IL emisyi . . 92 75 93.—
j n » » s HI- » . . 90.75 91.25

Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł.
7%  w srebrze 77.25 77.76

Węg. gal. kol. a 200zł. 6%  w srebrze . 64.— 64.60
6. L osy .

Inst. kred, dla band i prz.po 100 zł. w.a. 161.50 162.— 
Clarego po 40 zł. m. k. . . .  29.25 29.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 95.— 95.50
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 13.— 13.60
Losy miasta Krakowa . . . .  — .— — .—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 28.50 29.50
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 29.— 80.—
Pundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.60 14.—

p ła cą  żądają

Salma po 40 zł. m..k..............................  39 75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 31.60
Poi. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.76
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . . 118.—'

„ „ „ 50 zł. w. a. . . 58.—
Waldsteina po 20 zł. m k. . . . 22.76
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 26.—

W ek sle  (na 3 miesięcy.) 
Augsburg za 100 zł. w, p. n. . — .—
Berlin za 100 mark w. n. p. . . 58 76
Frankfurt 100 mark p. . . 58 75
Hamburg za 100 w p. n. . , . 58.75
Londyn za 10 ft. szt, . . . .  120.90 
Paryż za 100 fr. . . . , 47.80

K nrs s lo ta .
Dukat ces. men....................................... 6,77.—

„ peł. wagi „ . . 6.79.—
K o r o n a ............................................„ — .—
20-frankówka . . . . .  9.64.50
Rossyjski imperyał . . . — .— .—
Talar związkowy . . . .  — .—
S r e b r o ................................................. 102.10

4 0 . -
32.25
19.25 

119.—
69.— 
23.— 
26 50

68.8G 
58 90
58.90 

121.20
47.90

6.78.—
6.80.—

.9.65.’*°

102 20

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kara wiedeński.

2 października 1876.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w  srebrze . .
Losy pożyczki z roku 1860 .....................
Akcye banku wiedeńskiego...................

„ „ kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingów.....................
Srebro
Napoleond’or . . .
Dukat cesarski men.
100 Marek

złr. cl.
66 70
68 —

108 75
845 —

162 —

128 40
102 75

9 85
5 90

60 60

I B  M S .“O J  T i 2  W i T Ę  B h  O  A A W ' ‘" ■ T .
(4567 1 —  3; O b w ie s z c z e n ie  l i c y t a e y i .

L. 35729. Galicyjska c. k. krajowa Dy- 
rekeya skarbu podaje do powszechnej wia
domości, że w poinienionych niżej o k. po
wiatowych Dyrekcyach skarbu, odbędzie się 
na dniu 24 października 1876, licytacya w 
celu wydzierżawienia na rok 1877, lub też 
na lata 1877 i 1878 niżej pomienionych 
rządowych stacyj mytmczych w Galicyi, 
mianowicie :

1. stacyi myta mostowtgo w Chełmcu, 
Ciężkowicach i Krzyżowy tudzież myta 
drogowego w Cieniawie, Gorlicach i 
Zboruwń ach , w c. k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Nowym Sączu ;

2. stacyi myta mostowego w Księżnicach 
i Niepołomicach, tudz eż myta drogo
wego i mostowego w Łapanowie, w Pil- 
znie Labuziu i w Wojniczu na Łu- 
k a n o w ica  h, w c . k. powiatowej dyrek= 
cyi skarbu w Tarnowie ;

3. stacyi myta drogowego i mostowego w 
Mościskach, w c. k. powiatowej dyre- 
kcyi skarbu w Przemyślu;

4. stacyi myta drogowego w Bohorodcza- 
nach i Koniuszkach tudzież myta dro
gowego i mostowego w Bednaiowie, w 
c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w 
Stanisławowie;

5. stacyi myta mostowego w Stryju Nr. 1
tudzież myta drogjwego i mostowego 
w Bruilicy i Khmcu, nakoniec myta 
drogowego w Siankach, w c. k. powia
towej dyrekcyi skarbu w Samborze;

6. Btacyi myta drogowego i mostowego w 
Jaśle, w c. k powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Sanoku.
Szczegółowe obwieszczenie tyczące się 

bliższych warunków i postępowania przy li
cytacji można przejrzeć podczas zwykłych 
jjodzin urzędonjch w regibtraturze ces. k~.

S i j i t a t i o n ś  s S iu t t& m n d n u tg .
3  35729. Sion ber gatijijdjen S*nanS5 

£anbeś=®ireftion rairb jur aUgemeinen Eenntnifj 
gebractjt, bafj bei ben betreffen en t. I. $h*un5= 
S3ejit!s=®ireftionen am 24 DEtober 1876 bie 
ilietfteigeriing roegen S3erpad)tung ber _ nacfjbe= 
nannten SterariabDiautljftationen ©alijienS fiir 
bas 3a(jr 187 7 ober aucl) fiir bie ŷatjre 1877 
mtb 1878 ftattfunben rairb, unb jraar:

1. ©er S3riicEenmautł)ftationen in Chełmiec, 
Ciężkowice unb Krzyżowa batUl ber 
SBegmauttjftatroneu Giemawa, Gorlice, 
Mszanka unb óborowne het het f. f- 
ginanu33ejirłS‘®ireltion in NeuSaudec;

2. ®er 33rucEeumautf)ftattonett Książnice unb 
Niepołomice banu ber 3i3eg* unb 33rii= 
c£emnault)ftattonen Łapanów, Pilzno, in 
Labudzie unb Wojnicz in Łukanowice 
bet ber t. f- ^inan5=33ejtrfs=©ire!tion in 
Tarnów;

3. ©er 28eg= unb SBrndenmauthftadon Mo
ściska bet ber f f. ginanj*ŚJejitfs*5)ire!* 
tion in Przemyśl;

4. ©er łBegmauttjfiationen Bohorodezany 
unb Koniuszki, banu ber 2Beg unb Srib 
cEemnautljftatiou Bednarów, bei ber f. !
ginans^-iiejirEs-Sireition in Stanisławów;

5. ©er Sriidetimautlftation Stryj Nr. i., 
fetner ber SSeg= unb 23rucEemnautl)ftatto= 
nen Brumca unb Kliroiee unb ber SBeĝ  
nututbftation Sianki bei ber E. f. ginanj! 
Słe îrts ©ireftion in Sambor; enblic^

6. ©er 3Beg= unb iBriidenmautljfialion Jasło 
bei ber f. f. ginanj^ijirEś^ireEuon in 
Sanok.
®ie fpejieHe J?unbmad)ung iłber bie nâ ê  

ren SBebmgungen unb ber iBorgang bei biefen 
yjiautljltjUattonett fann bei fammilichen ginanj= 
sP'’3irts s ©ireHiotten imb jttrmnrraacb s itontrotS»

krajowej dyrekcyi skarbu, jakoteż przy 
wszystkich tutejszo - krajowych c k. powia
towych dyrekcyach skarbu i u wszystkich 
nadzorów c. k galicyjskiej straży skarbowej.

Lwów daia 10 września 1876.

33ejir£sleitern, .foraie aucf) itt ber ERegiftratur 
biefer g m a n j = Sanbeś - © ireftion  raćljrenb ber 
gerobtjnlicljen 3(mtśftunben eingefeljen werben.

Lemberg am 10 September 1876.

(4621 1— 3) © bw iesK caew iIe.
L. 44048. W celu zabezpieczenia na 

prawy uszkodzonej części tamy kamiennej 
wzdłuż ubłazu w Tartarowie w Nadwórmań- 
skim okręgu budowniczym, odbędzie się dnia 
13 października 1876, przed południem, w c. 
k. Starostwie w Nadwornie licytacya przez 
składanie pisemnych ofert.

Suma fiskalna robót wykonać się ma
jących wynosi 18^9 zł. 96 ct.

Odnoszące się do tego przedsiębiorstwa 
ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosz- 

5 torys sumaryczny, wykazy cen jednostkowych 
i i plan odnośny mogą być przejrzane w po- 
j wyżej Wj mienionem starostwie w godzinach 
i urzędowych. Mający chęć podjąć się te- 
1 go przedsiębiorstwa, winni wnieść pisemne 
j oferty stemplem na 50 ct. i y? 50/g wadyum 

od sumy fiskalnej zaopatrzone, należycie o- 
pieczętowane w oznaczonym terminie, a to 
najpóźniej do godziny 12 w południe do c. 
k. Starostwa w Nadwornie.

Oferty nieułożone według przepisów lub 
nie podane w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 25 września 1876.

(4606 1— 3) . K o n k u r s .
L. 6185. Celem obsadzenia posad pro

wadzących metryki izraelickie w okręgach 
metrykalnych: Bohorodczanach, Łyścu i So- 
łotwime, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 31 października 1876.

Ubiegający się o te posady mają w 
tym terminie wnieść swe podania do c. k.

Starostwa w Bohorodczanach i wykazać do
kumentami :

1. że są obywatelami państwa Austryac- 
kiego z krajów w Radzie Państwa re
prezentowanych wyznania mojżeszo- 
wego;

2. Ze są nieskazitelnych obyczajów i po
siadają odpowtedne wykształcenie, szcze
gólnie zaś, że władają w piśmie i w 
mowie języ.ami krajowemi.

3. z w siedzibie okręgu metrykalnego 
już teraz stale mieszkają, lnb zamie
szkać obowiązują Bię; ze się poddają 
podpisanemu egzaminowi ;

4 że instrukcji wydauej do prowadzenia 
metryk i z przepisów tych spraw do
tyczących ;

5. jakie jest zatrudnienie kompetenta, 
które przy prowadzeniu metryk zaj
mować będzie;

6. ustanowiony do prowadzenia metryk 
będzie w prawie pobierać, za każde 
wpisanie aktu metrykalnego, i za każ
de poświadczenie metrykalne w kwo
cie po 50 ct a, za wyciągi fam ilijne 
(Famiben- Auskiinfte) po 1 zł. a. w. 
wyjęte są jednak z pod tych uależy- 
tości akta dla ubogich i akta w celach 
urzędowych;

7. dotychczasowi prowadzący metryki, 
posiadający przepisaną kwahfikacyę, 
mają pierwszeństwo przed innymi kom- 
petentami, jeżeli się o tą posadę u- 
biegać będą.
Bohorodezany dnia 28 września 1876.
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(4636 I- -3) JE *> j  te f .  [ toru potyczek zaliczek i zleceń lir. Rega w I przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 37

Ł 7336. 0. k. sąd powiatowy del. dla Mielcu sumie 305 zł. 50 ct. w. a. z pa. rozpisuje I w Jeziorzanach , Paraski i Oleksy Antonów 
okolicy miasta Lwowa czyni wiadomo, iż na i publiczną przymusową 'sprzedaż realności 1------  — n,n  - l - -- - ---------------- '
żądanie uprz. zakładu kredytowego wło 
ściańskiego w celu zaspokojenia rcsztującej 
dłużnej kwoty 640 zł. 56 ct. w. a z więk
szej 700 zł. w. a. pochodzącej z odsetkami 
po l2/ioo 24 lutego 1871 aż do dnia 
rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 3/10 
odsetkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, na koniec na zaspokojenie kosz
tów w kwocie 8 zł. 12 ct. w. a. i 4 zł. 98 
ct. w. a. i obecnie przyznanych kosztów e- 
gzekucyjnych 4 zł. 32 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności dłużnika ś. p. Tadeusza 
JagDiątkowskiego własnej, w Pasiekach zubrz. 
pod Nr. 22 położonej w drcdze publicznej 
licytacyi która w dniu 6 listopada 1876, 
na dniu 6 grudnia 1876 i na dniu 8 stycznia 
1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym sądzie przedsięwziętą 
zostanie

Cenę wywołania stanowi 1400 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 140 zł. 
w. a. jako wadyum.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu 
tejszosądowej regitsraturze.

Lwów dnia 23 sierpnia 1876.
(4625 1— 3) K on K n rst.

L 7945. Celem obsadzenia posad pro
wadzących metryki izraelickie i tychże za
stępców a to w Borszczowie, Skale i Miel
nicy, rozpisuje się niniejszem konkurs. Wa
runki do uzyskania tych posad są następu- 
ją ce :

1. własnowolność;
2. wyznanie mojżeszowe;
3. obywatelstwo austryackie;
4. zamieszkanie w miejscu, w którem 

znajdują się księgi metrykalne ;
5. dokładna wialomomość języka krajo

wego ;
6. zatrudnienie, któreby nie zmuszało do 

częstego wydalenia się z miejsca za
mieszkania.

Prowadzący metryki możejako wynagro
dzenie pobierać za każde wypisanie aktu metry
kalnego lub wystawienie poświadczenia metry
kalnego, po 50 ct.; zaś za wystawienie wy
ciągu familijnego w wykonaniu ustawy o pobo
rze wojskowym kwotę 1 zł. Dla ubogich je 
dnak mają się wystawiać poświadczenia m e
trykalne bezpłatnie; toż samo tyczy się po
świadczeń metrykalnych zażądanych w celach 
urzędowych.

Ubiegający się o posadę prowadzą 
cego metryki, winni są wnieść do c. k. Sta
rostwa w Borszczowie jako włsdzy powoła
nej do mianowania, najdalej do końca paź
dziernika b. r. własnoręcznie przez s ebie 
pisane prośby w których mają wykazać do
kumentami rodzaj zatrudnienia i stopień 
swego wykształcenia.

Borszczów dnia 26 września 1876
(4594 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 2724. C. k. sąd powiatowy w Krze
szowicach, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem dostarczenia żywności 
dla tutejszo sądowych aresztantów i iDkwi- 
zytów na rok 1877 odbędzie się publiczna 
licytacya w gmachu tegoż sądu w dniu 16 
października 1876 o godzinie 10 z rana a gdy
by pożądanego rezultatu nie osiągnięto na
stępnie w dniu 23 października 1876, o go
dzinie 10 rano pod warunkami które w są
dzie przejrzeć można.

Liczba aresztantów jest rozmaita. 
Wadyum wynosi 50 złr. a. w. w 

tówce.
Za podstawę ceny wywołania przyji 

się za porcyą gotowanej strawy 14 ct.

w. a. od której ceny niżej ncytowac się n 
dzie.

Oferty pisemne będą także przyjm
wane.

Krzeszowice dnia 20 września 1876.
(4610 1— 3) E  d j  k  *.

L. 1725. C. k. sąd powiatowy w K< 
zowie wyznaczył w sprawie exekucyjnej J< 
zefa Tyszkowskiego przeciw Napoleonowi Ja
niszewskiemu o 14150 złr. a. w. z pn i w 
sprawie innych wierzycieli termin do prze
słuchania stron względem sprawdzenia ra
chunków z dochodów dzierżawy dóbr „Krzy
we" przez sekwestratora złożonych na dzień 
26 października 1876 o godzinie 9 przedpo 
łudniem.

Ponieważ miejsce pobytu p. Napoleo 
na Janiszewskiego nie jest wiadome, więc 
się dla niego kuratora w osobie p. Ferdy
nanda Szydłowskiego, c. k. notaryusza w 
Brzeżanach, wyznacza i wzywa się p. Na
poleona Janiszewskiego aby kuratorowi po
trzebnej informacyi udzielił, lub innego za
stępcę wybrał, gdyż inaczej wyniknąć mo
gące złe skutki sam sobie przypisać będzie 

musiał.
Kozowa dnia? 3U czerwca 1876.

(4618 1— 3) O g ło s z e n i©  l ic y ta c y i.

pod Nr. 35 w Przecławiu położonej własno
ścią dłużników Ludwiki i Antoniny Wałków 
będącej w trzech terminach na dzień 16go 
października, 14 listopada i 19 grudnia 1876 
każdym razem o godzinie 10 rano w sądzie.

własnej za 210 złr. w. a. oszacowanej.
Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych można 

w tutejszym sądzie przejrzeć.
C. k. sąd powiatowy 

Borszczów dnia 15 września 1876.
Za cenę wywołania powyższej realno- (4627 1— 3)

ją, i praw swych do części wydzielić się 
mającej z tą chwilą zrzekają, w której od
pisanie hipoteczne nastąpi.

Zarazem ustanowił sąd dla niewiado
mych z miejsca pobytu, a w razie ich śmier
ci dla niewiadomych z imienia, nazwiska i 
miejsca pobytu spadkobierców : Michała 
Kozłowskiego, Tekli Kozłowskiej, Katarzyny 
Czyżewiczowej, Teresy Daszkiewiczowej, An
ny Gadzińskiej, Erazma Koryzny, Stanisława 
Szaratowicza, Anny Fałtys, Tobiasza Fel- 
bera, Mit bała Felbera i Barbary Paszyńskiej 
kuratora w osobie Dr. Fory sta ad w. w Tar
nowie, któremu uchwałę dla nich przezna
czoną doręcza, ich zaś niniejszem wzywa

K o n k u r s
ści ustanawia się wartość szacunkową tako-j  L. 4991. Przy sądzie krajowym wyż-
wej w sumie 1000 złr. w. a. ; szym w Krakowie opróżnioną została posa

C. k. sąd powiatowy j da radcy rachunkowego w VIII randze z
Zassów 31 sierpnia 1876 j płacami systemizowanemi.

(4637 1— 3) K o n k u r s .  Kompstenci wniosą podania do Prezy-
L 8118. Posada sędziego powiatowe- ' dyum sądu krajowego wyższego w Krakowie 

go w Manasterzyskach VIII klasy rangi ze w dniach 14 od dnia trzeciego ogłoszenia I aby praw swych przestrzegali, inaczej "po- 
systemizowanemi należytościami lub w razie tego konkursu w „Gazecie wiedeńskiej “ j stępowanie z ustanowionym kuratorem we-
przeniesienia w innem miejscu jest do obsa- Kraków dnia 28 września 1876. ; dług ustawy z dnia 6 lutego 1869 przepro-
dzeuia. | (4630) O b w ie s z c z e n ie .  j wadzonem będzie.

Ubiegający się o pesadę wniosą wter - j  L. 4275. C. k sąd powiatowy w Kuli- | Tarnów dnia 24 sierpnia 1876.
minie cztery tygodni swoje podania do Pre- j kowie podaje do wiadomości, że od dnia 3 (4428 3— 3) E d j  k t
zydyum sądu obwodowego w Stanisławowie, ido 9go października 1876, złożone będą w L. 48789/35009. Ces. kr. sąd krajowy

Lwów 30 września 1876. sądzie do przejrzenia arkusze posiadania w ; wiadomo czyni, że w skutek wezwania c. k.
(4631) O głoszen ie . [formie wykazów hipotecznych sporządzone, sądu krajowego w Krakowie z dnia 10 gru-

L. 6993. C. k. sąd powiatowy zawia- oraz z prostowanemi spisami posiadłości i dnia 1875 1. 28626 polecono uchwała tus.prostowanemi spisami pi 
damia, iż dochodzenia miejscowe celem za- z kopiami map katastralnych, protokołami 
łożenia księgi hipotecznej dla gminy Lasek ! parcelowemi oraz protokoła dochodzeń miej- 
dnia 10 października 1876 rozpoczyna. scowych dotyczące posiadłości w gminie Ko- 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia ; szeiowie położonych, 
w urzędach gminnych. Równocześnie wyznacza się termin na

Każdy, kto ma interes prawny w zba- [ 10 października 1876 o godzinie 9 rano do 600. rubli 28 półimperyałów 12 dukatów

polecono uchwałą tus. 
z dnia 12 lutego 1876 1. 5742 tabuli kra
jowej by na podstawie tamtejszo sądowego 
wyroku sądu krajowego w Krakowie z dnia 
12 kwietnia 1870 1- 4361 prawo zastawu dla
sumy 500 złr. zpn. w stanie biernym sum
firm  ̂n  - .

daniu stosunków posiadania, może się zgło- ! zgłoszenia zarzutów, 
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśuie- ' O tern zawiadamia się z dodatkiem, że 
nia lub ochrony swych praw uzna za stosowne, i każdy kto ma interes prawny w zbadaniu 

Nowytarg 29 września 1876. j stosunków posiadania może się zgłosić i
(4638) O bw ieszczenie. wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub

L. 4472. C. k, komisya hipoteczna w ' obrony swych praw urna za stosowne. 
Starym Sączu ogłasza iż dochodzenia miej- j Kulików dnia 1 października 1876. 
scowe celem założenia księgi hipoteczne j ; (4622 l— S) © głoszenie.
dla gminy Gostwica dnia 10 października 
1876 w Gostwicy rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania może się zgło
sić i wszystko co dla wyjaśn:enia lub o- 
chrony swych praw uzna za stosowne przy
toczyć

Stary Sącz 28 września 1876.
(4628) O głoszen ie .

L. 1269. C. k. sąd powiatowy delego
wany miejski w Rzeszowie zawiadamia, że 
ułożone zostały arkusze posiadania służyć 
mające do założenia ksiąg gruntowych w 
gminach katastralnych Staromieście z Miło- 
cinem, Pobitno i Załęże wraz z poprawio- 
nemi spisami posiadłości, kopiami map ka
tastralnych i protokołami dochodzeń w tym
że sądzie przejrzane być mogą.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnosić należy do tego sa
mego sądu do dnia 8 października 1876,

W razie zgłoszenia zarzutów rozpoczną 
się dalsze dochodzenia dnia 9 października 
1876 w którymto dniu zarzuty przeciw ar
kuszom jeszcze u kierującego dochodzeniem 
wnoszone być mogą.

Rzeszów 30 września 1876.
(4629 1—3) E  d  y  b  t.

L. 5331- W dniach 23 października, 
13 listopadada i 4 grudnia 1876 o godzinie 
11 rano odbędzie się w tutejszym sądzie

L. 46143. Z powodu wybuchu księgo- 
suszu w kontumacyi Husiatyńskiej zakazało 
c. k, Namiestnictwo morawskie rozporządze
niem z dnia 18 września b. r. do 1. 23184 
wprowadzać do Morawy bydło pochodzące z 
rzeczonej kontumacyi.

Przewóz z tamtąd pochodzącego bydła 
jest dozwolonym, wyładowywanie jednak 
podczas transportu przez Morawę zakazane.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 24 września 1876.

(4422 3— 3) O bw ieszczenie.
L. 11890. C. k sąd obwodowy w Tar

nowie ogłasza, że p. Aleksander Osuchowski 
wniósł pod dniem 9 grudnia 1875 L. 18582 
prośbę, aby wydzielić część 1. k. 308 ozna
czoną i parceli gruntowej 1115 i parceli 
budowlanej 264, w objętości razem 503 są
źni kwadr, się składającą, od wschodu z re
alnością 1. k. 317 małż. Hofmanów, od po
łudnia z parcelą 1113 do spadkobierców 
Wojciecha Kozłowskiego należącą, cd zacho
du z drogą polną Np. 2092, a od północy 
z parcelą 1116 Franciszka Brosza graniczą
cą, na której budynek mieszkalny i stajen
ka się znajduje, iż wolno każdemu z zawia- 
domnionych/przeciwko temu wydzieleniu swą 
opozycyę w 60 dniach od doręczenia do te
go sądu wnieść, inaczej w myśl §. 3 ustawy 
z 6 lutego 1869 L. 18 Dz. P. P. zajdzie 
domiemanie, że się na wydzielenie zgadza-

23000 złp. w stanę biernym dóbr Zagórza
ny, Bielauka i innych a względnie resztu- 
jącej ceny kupna dóbr Zagórzany na rzecz 
masy upadłości domu bankowego w Krako
wie F. J. Kirchmayer i syn w drcdze egze- 
kucyi zaintabulowała.

Ponieważ miejsce pobytu p. Julii hr. 
Ciechońskiej nie jest wiadome przeto usta
nawia się dla niej kuratora w osobie adw. 
Dra Skowrońskiego z substytucją adw. Dra 
Popławskiego któremu powyższą uchwałę 
tabularną się doręcza.

Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
p. Julię br. Ciechońską by w należytym 
czasie u kuratora się zgłosiła, i należytą in
formację udzieliła lub innego zastępcę sobie 
obrała inaczej wynikające stąd skutki sama 
sobie przypisywać będzie musiała.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 7 lipca 1876.

(4562 2—3) E d y f e t .
L. 15857. C. k. sąd miejski delegowa

ny w Krakowie podaje niniejszem do publi
cznej wiadomości że celem zaspokojenia su
my pożyczkowej 2800 zł. z pn, galic. Za
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie, 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dwóch 
terminach dnia 25 października i *22 listo
pada ! 876, każdym razem o godzinie 9 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
pod L. 65 w Bieńezycacb w powiecie Kra
kowskim, Jakóba Ciepieli własnej, stanowią
cej oddzielne ciało hipoteczne.

Wadyum wynosi 600 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół poprzedniego zastaw
niczego opisania przejrzeć można w tutejszo- 
sądowej registraturze.

Kraków dnia 7 września 1876

y k a z
wdzierżawić się mającego podatku konsumcyjnego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych wraz z przynależnemi miejsco

wościami na czas od 1 stycznia 1877 do końca grudnia 1877 z prawem przedłużenia tej dzirżawy milcząco lub bezwarunkowo na 
dalsze dwa lata to jest do końca grudnia 1879 lub bezwaiunkowo na lat trzy to jest od 1 stycznia 1877 do końca grudnia 1679 r.

Okręg dzierżawny

Podatek 
konsumcyj- 
ny pobie
rać się ras 

wedle 
taryfy

Do wy
dzierżawie
nia poda
tek kon- 
sumcyjny 

od

Cena wywołania 
czyli roczny 

czynsz

Wadyum ma być 
złożone w kwocie

Rok miesiąc i dzień 
w którym licytacya 
odbywać się będzie

złr. ct. złr. ct.

Gliniany III. mięsa 2716 58 272 17 paździer

Stanisławczyk III. W 915 53 92 — nika 1876

Przemyślany III. 2825 75 283 i - 18 paździer

Białykamień III- » 872 — 88 ! - nika 1876

Podkamień III. W 1228 89 123 \ -  i 19 paździer

Złoczów III. » 6321 — 632
) -

nika 1876

Sassów, Podhorce III- » 1200 — 120 — 20 paździer
nika 1876

Busk III. » 2999 — 300 — 19 paździer
nika 1876

Leszniów III. n 685 — 68 50 20 paździer
nika 1876

Toporów III. w 681 50 68 15
1 24 paździer- 
l nika 1876Kamionka strumiłowa III. » 2545 50 255 —

Witków III. n 567 34 57 —

Władza i miejsce 
gdzie licytacya 

odbywać się będzie

a<*■•5oH
PP

*o

►oPa

wie celem zaspokojenia wierzytelności kan-|(4679 1— 3) Brody dnia 20 września 1876. L. 11235,



7
(4559 2 - 3 )  13 d  y  fe t .

L. 10321- C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia wierzytelności Leopolda 
Chodackitgo w kwocie 9u0 zł. a. w. z wię
kszej 1200 zł. w. a. pochodzącej wraz z 8%  
odsetkami od ^0 maja 1871 od tej kwoty 
900 zł w. a. policzyć się mających tudzież 
dalszej wierzytelności 74 zł. 60 ct. w, a. 
z 6%  odsetkami od 20 maja 1871 policzyć 
się maj^oomi jak niemniej celem zaspokoje
nia przyznanych już poprzednio kosztów 
egzekucyi l i  zł. 51 ct. a. w. i 16 zł. 36 ct 
a. w. i dalszych kosztów egzekucyi w kwo
cie 14 zł. 6 ct. w. a. dozwoloną została e- 
gzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
pod 1. 73 w Tarnowie na Zawału położonej 
wedle Dom. 11 pag. 69 n 10 haer. dłużni- 
czki Anieli Iwańskiej własnej, która to sprze
daż w tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
na terminach dnia 30 października 1816 
i 29 listepoda 1876 każdym razen o godzi
nie 10 z rana pod naatępującemi warunka
mi uskutecznioną zostanie:

1. Sprzedaż odbędzie się na wyznaczo
nych dwóch terminach nie poniżej ceny 
szacunkowej tejże realności, która ak
tem oszacowania w sumie 4986 zł. 
93 ct. w. a. oszacowaną została, ry
czałtem.

2. Za cenę wywołania przyjmuje się cenę 
szacunkową 4986 zł. 93 ct. a. w.

3. Każdy chęć kupua mający winien przed 
rozpoczęciem licytaeyi złożyć na ręce 
komisyi licytacyjnej wadyuin 498 zł. 
69 et. a. w. w gotówce, w kartach 
wkładkowych tarnowskiej kasy oszczę
dności, w banknotach austr. lub w o 
bligach długu Państwa albo w listach 
zastawnych galicyjskiego towarzystwa 
kredytowego z kuponami według kur
su w Gazecie Lwowskiej, w dniu licy- 
tacyi notowauego.

4. Gdyby nabywca któregokolwiek z po
wyższych warunków niedopełmł, tfaoi 
złożone wadyum na rzecz wierzy
cieli hipotecznych i odbędzie się na 
prośbę któregokolwiek z wierzycieli 
lub dłużnika relicytacya owej realno
ści na jeduyrn terminie na koszt i nie
bezpieczeństwo prawnego nabywcy, na 
którym terminie w mowie będąca real
ność i poniżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarujące
mu sprzedaną będzie.
Gdyby rzeczoua realność na żadnymo.

(4595 2— 3) I d y  k k
L. 1279. C. k. sąd powiatowy w Ku- 

tacb, podaje do publicznej wiadomości, że 
celem wydobycia dłużnej kwoty 518 zł. wraz 
z kosztami na rzecz Dominika Norsesowicza 
odbędzie się w zabudowaniu tutejszego sądu w 
dniu 26 października 28 listopada i 14 grudnia 
1876, każdym razem o godz 9 z rana, pu
bliczna sprzedaż części realności pod 1. k. 
383, w Rutach położonej, na Berła Suchera 
ut. libr. Dom. Tom. II pag. 97 n. tab. 194 
w księdze gruntowej miasta Kuty zaintabu- 
lowanej, za cenę wywołania 260 zł. za zło
żeniem wadyum w kwocie 26 zł. z tym pu
blicznie sprzedaną będzie że przy trzecim 
terminie sprzedaż i poniżej ceny wywołania 
nastąpi.

Protokół oszacowania i warunki lieyta- 
eyi w tutejszosądowej registraturze przejrzeć 
lub odpisać można.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano
wiono kuratorem adw. Dr. Tutaka z zastęp
stwem Dr. Eminowicza w Stanisławowie.

Kuty duia 10 czerwca 1876.
(4619 2 — 3) K  «  ii k  n r  s.

L. 1205/R. s. o. Ogłasza się niniejsze*** 
konkurs na posadę młodszego nauczyciela 
przy szkole etatowej trzec-kklasowej w Wi
śniczu nowym z roczną płacą 270 złr. i 
dodatku od gminy 100 złr.

Podama do 15 listopada 1876 r. wnieść 
należy. C. k. Rada szkolna okręgowa.

Bochnia duia 25 września 187 6.
(4617 2— 3) *5 <1 y  fe t .

L. 1262. W c. k. sądzie powiatowym 
w Cieszanowie na zaspokojenie Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu dłużnej kwoty 
122 złr. 36 ct. w a. odbędzie się przymu
sowa publiczna sprzedaż realności dłużnika, 
Iwana Kuszpy w Lublińcu starym pod 1. k. 
35 polożouej w dniach 9 października, 6go 
listopada i 11 grudnia 1876 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 300 złr. a, w.
Wadyum 30 złr. a. w.
Warunki są do przejrzenia w tusądo-

wej registraturze.
Kuratorem wierzycieli p. Jerzy Koto

wicz w Cieszauowie.
Cieszanów duia 27 czerwca 1870.

(4607 2 — 3) K o n k u r s
L. 18913. Na posady c. k. ekspedyen- 

tów w Szkle i Hluboczku wielkim za kon
traktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 
złr. roczna płaca 150 złr. ryczałt kancela-

- - . , , , , i  ryjny 40 złr., tudzież w Szkle ryczałt rocz-
z terminów na dzień 30 p a ź d z ie r n ik a !/^  45Q ^  za utrzymywaaie £odzieilnych
1876 i 29 listopada 1876 wy znaczony*. J j azd. posłańezych do Jaworowa i napowrót,
za cenę szacunkową sprze aną yc nie j a w Hluboczku wielkim ryczałt rocznych 400 
mogła, na teu wypadek . y .nanza się zj r za utrzyulywaiae ,azd posłańezych do
celem ułożenia lżejszyc ^ ruu ow l" pociągów przez tę miejscowość z pocztą 
cytacyjnych termin na 29 listopada , j / ae^ od * ch.
1876 o 4 godzinie po południu, z te rn -/ PodamJa należy wnieść w przeciągu
zastrzeżeniem, że me stawający na tym czterech tygodni do c .k . krajowej Dyrekcyi
terminie wierzyciele poczytam będą za t W0 £ wowie
zgadzających się na to, co większosc Lwów duia 2g wrz0Śnia m 6 _
stawająeych uchwali. i
Akt oszacowania i wyciąg tabularny (4u88 2— 3) K o n k u r s ,

rzeczonej realności, niemniej warunki licy- ! L. 6660. Na podstawie rozporządzenia 
tarninę mogą być w tutejszosądowej registra-, wysokiego c. k. Namiestnictwa z dnia 14go 
turze przejrzane. i września 1876 1. 42884 rozpisuje się nimej-

0  czem strony, tudzież wiadomi wierzycie- szern konkurs na obsadzenie 2 posad pro- 
le do rak własnych, ci zaś którzy by po 16 mer- wadzącego metryki izraelickie a to w Kału- 
wca 1876 jako ostatnim dniu uzupełnionego szu i Wojmłowie tudzież 2 zastępców pro- 
wyciągu hipotecznego hipotekę na realności wadzącego metryki w obu tych miejscowo- 
Nr 73 w Tarnowie uzyskali, lub którymby . ściach. i
niniejsza uchwała lub późniejsze, w tej spra- | Wynagrodzenie za prowadzenie metryk
wie zapaść mające albo zupełnie, albo przed ' stanowi w mysi § 13 instrukcyi względem
t e r m i n e m  licytacyjnym nie mogty być d orę-! prowadzenia izraelickich metryk urodzin,
czone do rąk ustanowionego kuratora adw. zaśluDiu i śmierci opłata za każde wpisanie 
Dr Malawskiego z substyiucyą adw. Dr. aktu metrykalnego, jako też za każde wysta- 
Rińcelheima tudzież przez mniejszy edykt ' wierne poświadczenia metrykalnego w kwo- 
zawiadomieni zostają. | *  50 ct. w. a. i za wystawienie wyciągu

Tarnów dnia 14 września 1876. .familijnego (I aroilien-auskuufte) w wykoua-
! niu ustawy o poborze wojskowym w kwocie

(4578 2— 3) K o n k u r s .  I ^ a
L. 4H35. Celem obsadzenia posady I Prócz tego ma prowadzący metryki 

ofieyała c. k. urzędu sprzedaży soli w Wie- widoki na remuneracye, które mu w miarę 
liczce w X klasie rangi z obowiązkiem do dokładnego prowadzenia takowych udzielane 
złożenia kaucyi w kwocie 900 zł. rozpisuje być mogą przez wys. c. k. Namiestnictwo 
się niniejszem konkurs. a nadto w razie potrzeby może mu byćwy-

1 znaczony odpowiedni dodatek roczny z fun 
duszów dotyczącej gminy wyznaniowej.

Ubiegający się o jednę z tych posad 
ma wnieść podanie swe własnoręcznie napi 
sane wprost do c. k. starostwa w Kałuszu
w terminie do 15 listopada 1876, i w tem
wykazać dokumentami że :

1. jest obywatelem państwa austryac- 
kiego i wyznania mojżeszowego,

2. włada językami polskim i niemiec
kim dokładnie, a oprócz tego udowodnić ro
dzaj zatrudnienia, któieby go nie zmuszało 
wydalać się częściej z miejsca swego za
mieszkania ; stopień swego wykształcenia i
złożonego egzaminu przepisanego wysokiem 
rozporządzeniem miuisteryaluem z dnia 15 
marca 1875 1. 12944.

Z c. k. Starostwa 
W Kałuszu dnia 25 września 1876.

(4596 2— 3) O g ło s z e n ie  l i c y t a e y i .
L. 3422. C. k sąl powiatowy przed- 

sięweźmie dnia 19 października, 9 listopada 
i 7 grudnia 1876, każdym razem o 10 go
dzinie rano. a to na dwóch pierwszych ter

Ubiegający się o tę posadę mająpoda- j 
nia swe należycie udokumentowane wnieść 
w ciągu czterych tygodni do c. k. krajowej 
dyrekcji skarbu we Lwowie.

We Lwowie dnia 25 września 1876.
(4566 2— 3) u  d  y  k  t.

L. 3142. C. k. sąd powiatowy w Tur- 
ce zawiadamia niniejszem Iwana Kisyły- 
czaka że Srul Lieb przeciw niemu pod duiem 
24 lipca 1876 do 1.3142 o zapłacenie kwo
ty 25 złr a. w. z pn. wniósł pozew do tu
tejszego sądu na który termin do rozprawy 
na dzień 5 października 1876 wyzuaczony 
został i że z powodu niewiadomego miejsca 
jego pobytu, dla mego na kuratora w oso
bie Onufrego Kisyłyczaka ustanowiono.

Wzywa się zatem Iwana Kisyłyczaka 
by albo sam na terminie w sądzie stanął, 
albo kuratorowi dokładnej informacyi udzie
lił, inaczej szkodę z jego opieszałości wy
nikłą Bam sobie przypisze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Turka dnia 30 lipca 187 6’

minach powyżej lub za cenę szacunkową 180 
złr. na trzecim zaś i poniżej takowej, pu
bliczną sprzedaż północnej części domu pod 
Nr. 101/72 w Makowie położonego, własno
ścią Wincentego i Maryanny Gołuszków bę
dącego, na zaspokojenie pretensyi Anny 
Knapik pto 28 złr. w. a. z pn.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania wolno tutaj przejrzeć.

Maków 12 września 1876.
(4584 2 3) O bw ieszczen ie .

L. 2376. C k. sąd powiatowy w Nie
połomicach w myśl §. 417 p. k. podaje do 
powszechnej wiadomości, iż w dniu 27 lub 
28 sierpnia r. b zgubioną została prawdo
podobnie w Niepołomicach przez nieznanego 
właściciela kwota pieniężna 378 złr. 50 ct 
w. a. w banknotach i srebrze znaleziona 
przez Józefa Schullehrera z Niepołomic.

Wzywa się przeto każdego ktoby sobie 
rościł pretensye do tychże pieniędzy ażeby 
niezwłocznie w sądzie tutejszym swe prawa 
do tejże kwoty wylegitymował, niemniej 
wzywa się wszelkie organa bezpieczeństwa 
oraz każdego ktoby posiadał jakiekolwiek 
wiadomości, odnoszące się do zgubienia ty
chże pieniędzy ażeby bezzwłocznie o tem są
dowi tutejszemu doniósł.

C. k. sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 20 września 1876.

(4575 2 - 3 )  E  d T u  t.
L. 3846. C. k. sąd powiatowy w Brze

sku podaje do powszechnej wiadomości, iż 
ua zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto
wego włościańskiego w kwocie 200 złr. w. 
a. odbędzie się dnia 23 października, 22go 
listopada i 22 grudnia 1876, przymusowa 
publiczna sprzedaż realności Józefa Urbań
czyka w Iwkowy pod N. k. 160/233 położo
nej 5 cena szacunkowa wynosi 400 złr.

Akt opisania oszacowania tudzież wa
runki licytacyjne przejrzeć można w regi
straturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 21 września 1876.

(4583 2 - 3 )  G d y m .
L. 14275. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego , gdziekolwiek znajdują
cego się ruchomego, jako też do nierucho
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon
kursowe z 25 grudnia 1868 r. 1. 1. z roku 
1869 Zb u. p. jest obowiązującem, położo
nego majątku Wacława Jełowickiego, dzier
żawcy dóbr w Szlachciucach, pod Tarnopo
lem zamieszkałego otworzony został.

Do przeprowadzenia tego konkursu 
ustauowiono komisarzem konkursowym c. k. 
radcę sądu krajowego Doboszyńskiego a 
tymczasowym zawiadowcą masy konkurso
wej adw. Świejkowskiego w Tarnopolu.

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 dni od dma 
ogłoszenia tego edyktu począwszy, w tutej
szym c. k. sądzie obwodowym za pośre
dnictwem c. k. komisarza konkursowego p. 
radcy, Doboszyńskiego wedle przepisów po
stępowania konkursowego celem zapobieże
nia zagrożonym tamże następstwom zgłosić, 
a na terminie 30 listopada 1876 r. o godz. 
10 z rana u c. k. komisarza konkursowego 
płynność i podstawę umieszczenia tych wie 
rzytelności wykazać.

Zgłoszonym wierzycielom, stawającym 
na ogólnym terminie, przysłużą prawo wy
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i członków wydziału 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, inne 
osoby swego zaufania.

Tymczasowo wyznacza się do zatwier
dzenia zamianowanego przez sąd zawia
dowcy masy, lub ustanowienia innego zawia
dowcy i tegoż zastępcy jako też do wybo
ru tymczasowego wydziału wierzycieli, dzień 
12 października 1876 r. o godzinie 10 przed 
południem na którym to terminie wierzycie
le jawić się i dla wykazania swych pretensyi 
potrzebne dowody przedłożyć mają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powia
towego miejsko deleg. w Tarnopolu by we 
dle § l l l  c. k. pełnomocnika mieszkającego 
w Tarnopolu celem doręczenia mu dalszych 
uchwał w tej sprawie oznajmili, inaczej im 
bowiem na wniosek c. k komisarza kon
kursowego na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator z urzędu ustanowionym będzie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomo 
ści podawane.

Tarnopol, dnia 25 września 1876.
(4556 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 3163. C. k. sąd powiatowy w Lu 
baczowie^ podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 27 października, 24 
listopada i na dniu 29 grudnia 1876 roku 
odbędzie się tu w sądzie, każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji re
alności gruntowej pod 1. k. 122 w Baszni

górnej położonej, ciała tabularnego nie sta
nowiącej, Romana i Stefana Kowalów wła
snej w sprawie i na rzecz Banku włościań
skiego pto 281 złr. 27 ct. w. a.,pod wa
runkami :

aj Cenę wywołania stanowi kwota 600 
złr. w. a., jako wartość tej realności.

b) Wadyum wynosi 60 złr. w. a.
c) Na pierwszych dwóch terminach real

ność ta tylko za lub wyżej ceny wy
wołania, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w tutejszej registraturze w go
dzinach urzędowych.

O czem chęć kupienia mających za
wiadamia się.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów duia 14 września 1876.

(4442 3— 31 E  d  y fc t.
L. 5945 Kołomyjski c. k. sąd obwodo

wy następującym z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom Jana Zaduro- 
wicza, mianowicie : Maryi z Mikołów Passa- 
kasowej, Janowi Mikuli, Gertrudzie z Miku
łów Cheut, Rozalii z Mikułów Bogdanowi- 
czowej, Mikołajowi Zadurowiczowi, Katarzy
nie z Zadurowiczów Kajetanowiczowej, Ry- 
psynie Zachariasiewiczowej z Zadurowi- 
czów, Antoniemu Teodorowiczowi, Teodoro
wi Agopsowiczowi, Antoninie z Teodorowi- 
czów Abgarowiczowej, Antoniemu Aywasowi 
czyli Haywasowi, Rypsynie z Haywasów Mi- 
ehniewiczowej Autouiuie z Zacharjasiewiczów 
Niewiadomskiej, Gertrudzie z Passakasów 
Krzysztofo wieżowej, Mikołajowi Passakasowi, 
Antoninie z Agopsowiczów Ohanowiczowej, 
Maryi z Agopsowiczów J Ohanowiczowej, 
Annie z Passakasów Passakas, Janowi Teo
dorowiczowi, Łukaszowi Ohanowiczowi, Ka
jetanowi Ohanowiczowi, Annie z Ohanowi- 
czów Amirowiczowej Barbarze z Czuczawów 
Kuncowej, Janowi Krzysztofowiczowi, Tekli 
z Krzysztofowiczów Szymonowiczowej, Teo
fili z Zadarowiczów Słoneckiej, Rozalii z 
Asłanów Gątkiewieżowej, Kajetanowi Asła- 
nowi Maryi z Asłanów Teodorowiczowej, Jano
wi Hołubuczowi, Józefie Marodowiczównie, Ro
zalii Marodowiczównie, Antoniemu Hołubu
czowi, Grzegorzowi Hołubuczowi, Domini
kowi Hołubuczowi, Kajetanowi Hołubuczowi, 
Deodatowi Hołubuczowi, Grzegorzowi Czu- 
czawie, Rypsynie z Czuczawów Kasprowiczo- 
wej. Anieli z Teodorowiczow Gusti, Annie 
z Teodorowiczow Agopsowiczowej, Rozalii 
z Ohanowiezów Passakasowej, dzieciom Ma
ryi Urbańskiej po jej śmierci pozostać mo
gącym i masie spadkowej ś. p. Anny z Pe- 
trowiczów Bołoz Antoniewiezowej niniejszem 
wiadomo czyni, że właściciele dóbr Stecowy 
Józef Aywas i Mikołaj Aywas duia 1 sierp
nia 1876, do 1 5945 wytoczyli przeciw nim 
w tutejszym sądzie obwodowym pozew o za- 
intabulowanie wykreślenia sum 315U zł. i 
2000 duk. ces. z pn. w stanie biernym dóbr 
Stecowy, na rzecz ś. p. Jana Zadurowicza 
zaKpotekowanych wraz z nadciężarami, i że 
pozew ten uchwałą z dnia dzisiejszego do 
wniesienia obrony w 90 dniach zadekretowa
nym i adw. Dr. Trachtenbergowi, którego z 
substytucyą adw Dr. Rascha kuratorem dla 
nich ustanowiono, doręczonym został Jest 
zatem rzeczą wymienionych s, adsobierców 
Jana Zadurowicza ustanowionemu kuratoro
wi wcztśuie informacyę udzielić lub inuego 
zastępcę obrać i o tem sąd uwiadomić, ma- 
czej złe skutki z zaniedbania tego wyuikuąć 
mogące sobie samym przypisać będą musieli. 
Uehwitlono w radzie c. k. sądu obwodowego 

Kołomyja dnia 23 sierpnia 1876.
(4472 3— 3) E d y k t

L. 12059 C. k. sąd obwodowy w Tar
nowie zawiadamia niniejszem z życia i miej
sca pobytu nieznanych wierzycieli zmarłgo 
Tytusa Bobrowskiego, którzy w skutek edy- 
ktukonwokacyjnego z §. 813 u. c pretensye swe 
do spadku zmarłego Adolfa Bobrowskiego zgło
sili; i którzy inwentarzem majątku spadko
wego zmarłego Tytusa Bobrowskiego są wy
kazani a mianowicie : Piotra Kananowskiego, 
N. Pallestra, N. Luxemberga,N.Feigenbauma, 
N. Bernsteina, N. Siegla, N. Kóuigsberga, 
N. Hićkiewicza, Petroneli Nowak, N. Krawca 
z Pragi, N. Zullic.h, Stanisława Herzberga, N. 
Bajera, N. Hawla, N. Starkla niewiadomego 
księgarza z Tarnowa, Walentego Podraża i 
niewiadomych parobków: Sobestyana Ban
dura, JŁ-,na Micka 1 Macieja Ogórkiewicza, 
że dla nich w sprawie egzekucyjnej Emila 
Spindlera przeciw Tytusowi Bobrowskiemu 
jako spadkobiercy zmarłego Adolfa Bobrow
skiego pto. 1950 zł. w. a. z pa kuratorem 
ad actum P. adw. Dr. Ringelheima w Tar
nowie ustanowił, i zarazem tychże wierzycie
li wzywa, aby sądowi obwodowemu o swem 
miejscu zamieszkania donieśli, lub tego wska
zali, komu dalsze uchwały w mniejszej spra
wie doręczone być mają, w przeciwnym bo
wiem razie takowe będą doręczone ustano
wionemu kuratorowi.

Tarnów dnia 31 sierpnia 1876.
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(4611 2 — 3) O g ł o s z e n i e .

L. 13248. C. k. sąd krajowy wyższy 
niniejszem ogłasza, że Teofil Gatty c. k. no- 
taryusz w Niepołomicach przepisaną przy
sięgę służbową dnia 12 września 1876, w 
sądzie krajowym wyższym wykonał.

Kraków 20 września 1876.
(4591 2— 3) O g ło s z e n ie .

L. 12434. C. k. m. d. sąd powiatowy 
w Przemyślu oznajmia, że dochodzenie celem 
założenia księgi hipotecznej dla gminy ka
tastralnej Walawa, dnia 5 października 1876 
r. rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków, może przed kierującym 
tem dochodzeniem zgłosić się i wszystko 
przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obrony 
praw swoich za stosowne uzna.

Przemyśl dnia 28 września 1876,
(4587 3— 3) E  d  y  k  t

L. 3988. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości 
iż w dniach 24 Października 1876, 22 L i
stopada 1876, i 19 Grudnia 1876 każdym ra
żą o godzinie lOtej z rana, odbędzie się w 
Sądzie publiczna sprzedaż realności 1. k. 
323, dłużnika Jwana Bojczuka z Illiniec 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej , 
sądownie na sumę 132 złr. w. a. ocenionej, 
ku zaspokojeniu pretensyi Jakóba Thaua, w 
kwocie 55 złr. z pn. pod warunkami któ
re w tusądowej registraturze przejrzane być 
mogą.

Zabłotów dnia 24 Listopada 1875. 
(4571 2— 3) E  d  y  fc t .

L. 3353. C. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Nowym Sączu, zawiadamia, 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Racheli 
Ehrlich w kwocie 50 zł. w. a. wraz z kosz - 
tami w kwotach 1 zł. 94 ct., 1 zł. 34 ct 
już przyznanemi, oraz obecuie w kwocie 
2 zł. 92 ct. przyznającemi się, odbędzie się 
egzekucyjnajpubliczna sprzedaż realności wraz 
z gospodarstwem pod 1.26 w Piątkowy położo
nej, ś. p. Józefa Gajewskiego egzekuta wła
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, pro
tokołem de praes. 20 Maja 1874 1. 4792 
egzekucyjnie na 1100 zł. w. a. oszacowanej 
w trzech terminach, mianowicie na dniu: 25 
października 1876, 22 listopada 1876 i 27 
grudnia 1876, każdym razem o godz. 10 
przed południem w tutejszym sądzie.

Bliższe warunki tejże licytacyi przej
rzeć można w tutejszosądowej registraturze.

Nowy Sącz dnia 14 września 1876.
4570 2— 3) E  d  j  fe t .

L. 5510. C. k. sąd delegowany miej
ski powiatowy w Rzeszowie, wzywa nieobec
nego Jana Lipskiego, któren w roku 1840, 
wydalił się z Rzeszowa i odtąd nie dał o 
sobie słyszeć, aby w ciągu roku tem pe
wniej w sądzie tutejszym się zgłosił, łub w 
inny sposób sąd albo ustanowionego w tym 
celu dla niego kuratora Dr. adw. Bindera 
zawiadomił że żyje, gdyż w razie przeciwnym 
sąd do uznania go za zmarłego przystąpi.

Rzeszów dnia 15 sierpnia 1876.
(4557 2— 3) E  d  y  f c  t .

L. 20888. C. k. sąd krajowy zawiada
mia niniejszym edyktem Jana Maxa' i Je- 
anetę Maxową że w sporze wekslowym, przez 
A. J. Feinera pto. 45 zł. w. a. z pn. prze
ciwko nim wytoczonym, w dniu 14 kwietnia 
1876. do 1. 7691 wyrok wydany został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Jana 
Maxa i Jeanetty Max sądowi nie jest wia
dome, przeto c. k. sąd w celu doręczenia 
pozwanym wspomnionego wyroku na koszt 
i niebezpieczeństwo ich tutejszego adw. Dr. 
Rapaporta z substytucyą adw. Goldmanna 
kuratorem nieobecnych ustanowił i kurato
rowi wyrok wspomniony doręczył.

Kraków dnia 20 września 1876.
(4563 2— 3) E  d  y  fc t.

L. 10651. C. k. m. d. sąd powiatowy 
Tarnopolski podaje do powszechnej wiado
mości, iż Iwana Poczynek rolnika z Czerne- 
lowa ruskiego na potwierdzenie c. k. sądu 
obwodowego Tarnopolskiego pod dniem 18 
października 1875 1. 12195 marnotrawcą u- 
znano i temuż na kuratora Andrucba Bajdę 
z Czernelowa ruskiego nadano.

Tarnopol dnia 30 listopada 1875.
(4573 2—3) Obwieszczenie.

L 6106. C. k. sąd powiatowy w Bełzie 
oznajmia, że na dniu 17 października 1876 
o godzinie 9 rano odbędzie się w zabudo
waniu tegoż c k. sądu licytacyjna sprzedaż 
dwu morgów pola pod 1. 34 w Worochowie 
położonych, do małoletnich Michała i Jana 
Ostrowski należących.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 200 
złr. a. w.

Wadyum zaś kwota 25 złr. a. w
O czem zawiadamia się chęć kupienia | 

mających z tym dodatkiem, że resztę wa- j 
runków licytacyjnych w registraturze tego 
c. k. sądu przejrzeć mogą.

C. k. sąd powiatowy
Bełz 2 września 1876.

pobytu Wolfa Tannenbauma iż M. L. Spe-1 
nadel przeciw niemu w tut. sądzie pozew 
wekslowy o zapłatę 170 złr. w. a. wytoczył 
w skutek czego dla pozwanego kuratorem 
p. adw. Dra Tokarza z substytucyą p. adw. 
Dra Forysta ustanowiono.

Wzywa się przeto Wolfa Tannenbauma 
aby c. k. sądowi obwodowemu albo miejsce 
swego pobytu doniósł, albo innego pełnomo
cnika dla siebie ustanowił, w przeciwnym 
bowiem razie dalsze uchwały w niniejszej 
sprawie do rąk ustanowionego kuratora do
ręczone będą.

Tarnów dnia 31 sierpnia 1876.
(4564 2 —3) Obwieszczenie.

L 11082. Hryńko Orowski z Szlach- 
ciniec został za marnotrawcę uznany, i dla 
tegoż kuratorem Fedko Baiabun z Szlacłici- 
niec mianowany.

Z c. k. miej. del. sądu.
Tarnopol dnia 17 września 1876.

(4565 2— 3) E  <1 y  fe t.
L. 8302. Na podstawie uchwały Zło- 

czowskiego c. k. sądu obwodowego uznano 
Wojtka Jęsław z Litatyna marnotrawcą, na
dając mu Ignacego Serafin za kuratora.

C. k. sąd powiatowy 
Brzeżany 6 września 1876.

L. 7114. R. S. K. (4620 1— 3)

Wykaz
przypadających na pojedyncze okręgi 
szkolne kwot na bezpłatne książki 
w języku ruskim dla ubogich uczniów 

na rok szkolny 1876/7:

Okręgowa 
Rada szkolna w
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Nowym Sączu
Jaśle
Sanoku
Jarosławiu
Przemyślu
Samborze
Stryju
Lwowie dla miasta
Lwowie zamiejscowa
Brzeżanach
Żółkwi
Złoczowie
Tarnopolu
Stanisławowie
Czortkowie
Kołomyi

Razem

854
3419
3519
6186

10804
12790
16652
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11338
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16 
66 
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210 
249 
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37 
220 
199 
123 
315 
262 
264 
302 
330 77

3113

Lwów, dnia 23 września 1876.

Doniesienia prywatne.

64
60
55
50
46
15
38
01
86
69
85
32
73
30
19

Folwark Cieląź
w powiecie S o k a l s k i m ,  

p o s z u k u je  
E k o n o m

obeznanego z gospodarstwem rolnem, mogą
cego się wykazać dobremi świadectwami i 
przynajmniej kilkuletnią praktyką; kawalero
wie mają pierwszeństwo, — zgłosić się listo
wnie S tronlbaby, poczta K rasne.

4371 5 - 5

Ces. kr.
obw odow ą aptekę

w Stryju
wydzierżawił z dniem 1 sierpnia 

b. r. od p. Z. Drągowskiego
Julian Zgorski.

4390 5 - 6

L. 939. (4581 3—3)

Obwieszczenie.

(4561 2— 3)l z— 3) E  <1 y k  t . :
L. 12958. C. k. sąd obwodowy jk Tar

nowie uwiadamia niewiadomego z miejsca

Wydział Rady powiatowej brodz- 
kiej podaje do wiadomości opodatko
wanych w powiecie, że rachunki kasy 
powiatowej za rok 1875, zostały w 
myśl §. 30 ust. o Repr. pow., wyło
żone w biórzo Wydziału na 14 dąi 
do przejrzenia.

B r o d y ,  dnia 20 września 1876 r.

tXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
(4302 8— 20)

Nałtowe i olejne lampy
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xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie.

Z dniem 30 września 1876 r. znajdowało się w obiegu: 
Assygnacyj kasowych a. w. złr. 67.700 —

Kraków, 2 października 1876. D yrekcja

R .  D l f M A R
ces król. uprzyw.

fabryka lamp we W iedniu,
główny skład na Galicyę

jLLa v%/ o m r l G ,  
4V L a ry a c lłi  4NTr_ 3 .  

L a m p y  w iszące, sa lon ow e, sto łow e, 
Ścienne i k a n d e la b ry .

Wszelkie artykuły oświetlenia we fabrykach Skład
rozmaitych przyborów szklanych do lamp, 
ort.z niepękających, mai-ką fabryczną 
zaopatrzonych s z b i e l e l i c  (cylindrów). X

(4643)

L. 27076. (4642)

Ogłoszenie licytacyi
na dostawę płyt do ułożenia ścieków.

Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy potrzebnej dla gminy miasta 
Lwowa w roku 1877 ilości 700 metrów kwadratowych płyt do ułożenia 
ścieków przy chodnikach, odbędzie się dnia 18 października 1876 r. publi
czna licytacya w III Departamencie Magistratu, o godzinie 12 w południe.

Mający zamiar ubiegania się o powyższe przedsiębiorstwo, zechcą w ter
minie licytacyjnym wnieść na ręce komisyi licytacyjnej swe należycie sporzą
dzone, ostemplowane i opieczętowane oferty, w których wyrazić należy do
kładnie słowami i cyframi żądane od jednego metra kwadratowego rzeczo
nych płyt wynagrodzenie, podać kamieniołom, z którego płyty te pochodzić 
mają, załączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wadyum licytacyjne w wy
sokości 10 %  procentów od sumy żądanego za całą dostawę wynagrodzenia, 
i przedłożyć próbkę gotowej, należycie obrobionej płyty.

Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe, przejrzane być mogą 
przed terminem licytacyi w biurze III Magistratu w godzinach urzędowych,

Magistrat król. stoł. miasta
L w ó w , dnia 25 września 1876.

KANTOR WYMIANY
c. k.  u p r z y w . g a lic .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupoje i sprzedaje

w sz y stk ie  e fe k ta  I m o n ety
pod warunkami najprzystępniejszemi,

LISTY HYPOTECZNE,
które w edług prawa % dnia 1. Lipca 1 8 6 8  (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 9 3 ) i na j
wyższego post. z dnia 1 7 . Grudnia 1 8 7 1  r. m ogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilam ych, kaucyj małżeńskich wojskow ych, na kaucye 

i wadya, — 8 M T  są w  t y m ż e  Kantorze do nabycia. " ^ 8
d ”  Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują się bezzwło

cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizyi. (3019 39 f]

L. 26502. (4641)

Ogłoszenie licytacyi
Basi dostawę kam ienia krawędziowego.

Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy potrzebnej dla gminy miasta 
Lwowa w roku 1877 ilości około 1400 metrów bieżących kamienia krawę
dziowego, do układania wzdłuż chodników przy drogach brukowanych, roz
pisuje się niniejszem publiczną licytacyę przez oferty pisemne, która się od
będzie dnia 16 października 1876 r. o godzinie 12 w południe, w obecności 
właściwej komisyi Rady m., w III Departamencie Magistratu.

Mający zamiar ubiegania się o pomienione przedsiębiorstwo, zechcą wnieść 
terminie licytacyjnym pisemne oferty ostemplowane i opieczętowane, w któ

rych wyrazić należy dokładnie słowami i cyframi żądaną kwotę wynagrodze
nia z a jeden metr bieżący, podać kamieniołom, z którego kamień krawędzio
wy ma być dostarczanym, załączyć kwit na złożone w kasie miejskiej wadyum 
licytacyjne w wysokości 1 0 %  procentów od sumy żądanego wynagrodzenia 
za całą dostawę tegoż kamienia, nadto przedłożyć należycie obrobioną próbkę 
gotowej krawędzi.

Bliższe warunki licytacyjne, względnie kontraktowe, przejrzane być mogą 
przed terminem licytacyjnym w biurze III Magistratu w godzinach urzędowych.]

Magistrat król. stoł. miasta
L w ó w , dnia 24 września 1876._________  _______

i Lwowła.


